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Zasada „nieinterwencji" w Hiszpanii
. Rząd sowiecki ogłosił notą o- 

iicjalną w sprawie pomocy, ja
kiej udzielają generałowi Fran
co państwa faszystowskie Eu
ropy. Chodzi, jak doniosły depe
sze, o Portugalję, „Trzecią" Rze 
szę i Włochy,

Materjały, które przedłożył w
Genewie minister spraw zagra
nicznych Hiszpanji, stwierdzają

to samo w sposób wręcz nieod
party.

Ostatnio wreszcie na konfe
rencji Brytyjskiej Partji Pracy 
przedstawiciele Hiszpanji Lu
dowej dostarczyli nowych da
nych, nowych dokume ltów, no
wych faktów. Nie ulega już wła 
ściwie wątpliwości, że Madryt 
jest bombardowany przez NIE

Wystąpienie Partji Pracy
W ielkiej Brytanji

MIECKIE i przez WŁOSKIE sa 
moloty, nie przez HISZPAŃ
SKIE.

W tych warunkach inicjatywa 
Rządu Ludowego Francji co do 
lojalnej i powszechnej nie-inter
wencji zawisła niejako w próżni. 
Francja postąpiła i postępuje z 
lojalnością całkowitą w stosun
ku do własnych zobowiązań. 
Państwa faszystowskie postąpi
ły zgoła inaczej. Teraz więc sy
tuacja — już międzynarodowa, 
nie tylko hiszpańska — uległa z 
natury rzeczy — ogromnemu 
zaostrzeniu.

W alka o  Madryt
Wojska rządowe zajęły Oviedo-Atak na Huesca

WOJSKA RZĄDOWE ZAJĘŁY 
OVIEDO

Rządowa stacja nadawcza w La 
Telguera w Asturji donosi o prze
dostaniu się wojsk rządowych do 
Oviedo. Powstańcy wycofali się 
do jego centrum. Wojska rządowe 
zajęły wszystkie przedmieścia.

Stacja nadawcza powstańcza 
w Tenerifa natomiast komunikuje 
o odparciu pod Oviedo wojsk rzą
dowych z poważnymi stratami.

W czwartek popołudniu ukazał

się rządowy komunikat oficjalny, 
że wojska rządowe nadal toczą 
walki uliczne w Oviedo, odrzuca
jąc powstańców w kierunku cen
trum miasta. Górnicy asturyjscy 
walczą z niebywałą zaciętością, 
nacierając na fabrykę broni, gdzie 
powstańcy są najmocniej ufortyfi
kowani. Więzienie, stanowiące wa 
żny punkt strategiczny, jest cał
kowicie otoczone przez wojska 
rządowe. Powstańcy cofają się po 
woli w głąb miasta.

km., na trzecim — wreszcie w od
ległości 42 km.

»»
źródła powstańcze donoszą, że 

premjer Largo Cabaliero, który 
w dniu wczorajszym dokonywał 
w okolicy Aranjuezu inspekcji fron 
tu, został podczas drogi powrot
nej samochodem do Madrytu zaa
takowany i obrzucony bombami 
nrzez samolot powstańczy. Ca- 
ballero cudem uszedł śmierci. 
INNE KOMUNIKATY REBELJI.

Tow. tow. Attlee i Green- 
wood, członkowie kierownictwa 
brytyjskiej Partji Pracy, odby
li konferencję z przedstawicie
lami Rządu Brytyjskiego. Kon
ferencja dotyczyła sprawy nie
przestrzegania przez państwa 
faszystowskie zasady nieinter- 
wencji w Hiszpanji. O konfe
rencji i jej wynikach PAT. ko
munikuje:
„Po konferencji przywódców 

Labour Party, Attlee i Greenwoo- 
da z Nevillem Chamberlainem, — 
zastępcą premjera Baldwina, opu
blikowano komunikat, głoszący 
m. in., że rozmowa trwała pó, go
dziny. Komitet do spraw nieinter
wencji zbierze się dziś celem roz
ważenia sytuacji. Chamberlain za 
pewnił Attlee i Greenwooda, że 
reprezentanci W. Brytanji całko-

Dziś —  nosiedzenie 
„komitetu do spraw

W związku z dzisiejszym po
siedzeniem komitetu do spraw 
nieinterwencji Rząd brytyjski u- 
ważnie studjuje notę sowiecką — 
doręczoną członkom komitetu. — 
Lord Plymouth odbywa szereg 
rozmów, z członkami gabinetu. 
Ponieważ minister Eden w liście,, 
wystosowanym do Rady Narodo
wej Labour Party, oświadczył, że 
jedynym życzeniem Rządu jest 
ścisłe przestrzeganie układu o nie 
interwencji i że W. Brytanja cał
kowicie uznaje konieczność stałej 
kontroli, przypuszczają powszech

wicie zdają sobie sprawę z niebez 
pieczeństwa, jakie może powstać 
w wypadku, gdyby sytuacja nie 
uległa natychmiastowemu wyjaś
nieniu".

Pierwsze zarządzenia
Reuter komunikuje: groźba Z. 

S. S. R., że wycofa się on z korni 
tetu do spraw nieinterwencji mo
że wywołać trudną sytuację na 
wodach terytorialnych, hiszpańs
kich. Reuter dowiaduje się, że ce
lem uniknięcia incydentów między 
narodowych, brytyjskie okręty 
wojenne, przebywające w Barce
lonie, Alicante I Walencji, celem 
ewakuacji obywateli brytyjskich i 
obywateli innych państw, otrzy
mają przypuszczalnie rozkaz o- 
puszczenia hiszpańskich wód te
rytorialnych. (PAT.).

neinterwencji"
nie, że W. Brytanja poprze uo- 
chodzenie, którego domaga s ę de 
legacja sowiecka. Skargi sowiec
kie, wedle ustalonej procedury— 
winny być oficjalnie zakomuńiko 
wane Włochom, Niemcom i Por- 
tugalji, aby państwa te mogły 
poczynić odpowiednie uwagi. Re
uter dowiaduje się, że możliwe 
jest również żądanie, aby komi
tet do spraw nieinterwe i ji jed
nocześnie prowadził dochodzenie, 
niezależnie od skargi Sawickiej:

(PAT.l.

Porozumienie W łoch z Anglia?
Mussolini poprze polityką Anglii w Europie

Ze strony ambasady włoskiej w 
Londynie zaprzeczają oficjalnie, 
wiadomościom o zamierzonym us
tąpieniu ambasadora Grandi‘ego i 
mianowaniu go gubernatorem wy
spy Rodos i wysp Dodekanezu. 
Nieoficjalnie natomiast wyjaśniają, 
że zmiana ta była istotnie plano
wana, ale obecnie stała się nieak
tualna, zwłaszcza wobec tego, iż 
polityka reprezentowana przez 
Grandi‘ego zwyciężyła w Rzymie i 
Rząd włoski skłonny jest obecnie 
do nawiązania, jak naiściśleiszego 
kontaktu z Rządem brytyjskim. Do

wodem tego było przedewszyst- 
kim przyłączenie się Włoch do po
rozumienia trzech mocarstw w 
sprawie monetarnej, a następnie 
gotowość Rzymu do współpracy 
z W. Brytanją w dziedzinie przy
gotowań do konferencji lokarneń- 
skiej. Grandi, występował, jak wia 
domo, jako gorący rzecznik polity 
ki zbliżenia włosko - brytyjskiego, 
a obecnie, gdy koncepcja ta wzię
ła górę w stolicy Włoch, pozosta
łe nadal na swym stanowisku, by 
kontynuować rokowania z Rządem 
brytyjskim.

Radek jes t aresztow any
ale nie dostał

Korespondent moskiewski „Le 
Petit Parisien" potwierdza donie
sienie Reutera o aresztowaniu Ka
rola Radka, odnośnie którego pro 
kurator generalny ZSSR posiadać 
*ia dowody bezppśredniego udzia-

obłędu
łu w „spisku" organizowanym 
przez Zinowjewa i Kamieniewa. Je 
dnocześnie „Le Petit Parisien" de
mentuje pogłoski, jakoby Radek w 
więzieniu dostać miał obłędu.

(PAT)

W Danji

Kontrola nad kapitałem
W czasie otwarcia parlamentu 

duńskiego, premjer Stauning o- 
świadćzył, że Rząd złoży w Izbie 
jeszcze w bieżącej sesji szereg pro 
jektów ustaw, a m. in. w’sprawie 
kontroli nad bilansami i dywiden
dami spółek akcyjnych. Następnie 
Rząd wystąpi z projektem pew
nych zmian w ustawodawstwie

wojskewem i w sprawie uzupeł
nienia obecnych braków armji i ma 
rynarki. Wreszcie premjer oświad 
czył, iż Rząd zamierza wszcząć ro 
zmowy na temat zmiany konsty
tucji. Chodzi tu, jak się zdaje, głó 
wnie o kwestję drugiej Izby (Land 
tingen), której utrzymanie uwa
żane jest za zbędne.

„Pacyfikacja" Palestyny
Ostra akcja wojsk angielskich

Z Jerozolimy donoszą: granica 
palestyńsko - transjordańska jest 
już całkowicie obsadzona przez 
wojsko i wszelki ruch odbywa się 
tylko za zezwoleniem z Jerozoli
my. W poszczególnych wsiach i 
miasteczkach Palestyny miejscowe 
władze prowadzą ewidencję wszy
stkich mężczyzn w wieku od 15 do 
50 lat, biorąc ich faktycznie pod

nadzór policyjny. Ci, którzy nie bę. 
dą mogli usprawiedliwić swej nie 
obecności mają być pozbawiani o- 
bywatelstwa palestyńskiego.

Reuter donosi z Haify, że woj
ska brytyjskie przy poparciu ar- 
tylerji i lotnictwa wydały bitwę 
dwum oddziałom powstańczym w 
pobliżu góry Karmel.

Nieudały lot przez Atlantyk
Z Londynu donoszą, że lotnik 

szwedzki, Kurt Bjorkvall, który usi
łował samotnie dokonać transatlan
tyckiego przelotu, został przez zało
gę barki francuskiej wydobyty z mo

rza w okolicach wybrzeża irlandz
kiego. Lotnik został uratowany pod 
53 st. szerokości północnej i 11 st. 
długości zachodniej.

NA INNYCH FRONTACH
Na froncie aragońskim wojska 

rządowe bombardowały m. Hues
ca. Na froncie południowym odby
ły się małe potyczki w obszarze 
Cordoby. Na froncie środkowym 
powstańcy zatakowali Naval Pe- 
ral, lecz po gwałtownej walce zo
stali odparci. W obszarze Ollias 
wojska rządowe zajęły m.Yunąuil- 
los w prowincji Toledo.

Na odcinku Casares - Mani1va 
powstańcy wpadli w zasadzkę. 
Wojska rządowe zmusiły ich do 
szybkiego odwrotu. Na polu bitwy 
pozostało 40 zabitych.
W JAKI SPOSÓB POWSTAŃCY 
CHCĄ OPANOWAĆ MADRYT?

Z Burgosu donoszą, że ną za
chód od Madrytu istnieje wygięcie 
frontu, które woiska powstańcz" 
nosuwaiąc się od północy z Avili, 
w środku od Arenas i San Pedro, 
na południu od Maąueda, syste
matycznie wyrównuia. Upadek Sa- 
martin, Devalde i Iglesias oczeki
wany jest przed upływem 2 dni. 
Wyrównanie frontu na zachód od 
Madrytu postawi stolicę między 
trzema liniami ognia, tworzącymi 
trzy boki kwadratu. Zdobycie San 
ta Cruz pozwoli prócz tego na u- 
żywanie, po upływie krótkiego 
czasu, drogi Avila-Maqueda, po
siadającej niezwykle doniosłe zna 
czenie ze względu na możliwość 
Uzyskania szybkich połączeń z od
cinkami Toledo, Sierra de Gredos 
i Guadarrama. Na pierwszym z 
tych odcinków znajdują się woj
ska powstańcze w odległości 55 
km. od Madrytu, na drugim — 58

Według komunikatu powstańczego 
wojska powstańcze znajdują się o- 
becnie w odległości 10 kim. od Aran 
huez. Wojska rządowe w nieładzie 
cofają się w kierunku Madrytu. — 
S traty rządowe w bitwie pod Santa 
Cruz wyniosły przeszło 300 zabi
tych.

Pod Huesca powstańcy podobno 
rozbili kolumnę wojsk rządowych —  
której straty  wynoszą 40 zabitych'.

Główna kwatera powstańcza za
przecza wiadomości o zajęciu m. H- 
strecho i Quinto. Obydwie te miej
scowości, broniące dostępu do Sa- 
ragossy, -znajdują się w rękach pow 
stańców, odpierających ataki wojsk 
rządowych'. p

PIERWSZY RZĄD
AUTONOMICZNY BASKÓW.
Z Madrytu donoszą: W histo- 

rycznem miasteczku Guernica, po 
'ozonem zaledwie o kilka kilome
trów od linii działań wojennych 
na froncie Bilbao, odbyła się in
stalacja pierwszego Rządu autono 
micznego prowincji ' baskijskich’. 
Prezesem tymczasowego Rządu 
baskijskiego, został jednomyślnie 
obrany znany działacz baskijski 
fosę Antonio de Aquirra y Lecu- 
ba, który wyznaczył członków 
sweiro gabinetu.

Jak wiadomo, Kortezy na nad
zwyczajnej sesji uchwaliły szero
ka autonomię prowincji baskij
skich. Autonomiczny statut bas- 
kifski jest wzorowany na statucie 
Katalonji.

Jedna z licznych pozycyj obronnych dookoła Madrytu Polscy radjosłuchacze, siedzący 
wieczorami przy radjo - apara
tach i szukający różnych stacyj 
nadawczych na falach krótkich, 
natrafili 7 b. m. po godz, 10 wie
czorem na audycję nadawaną 
przez stację w Madrycie.

Stacja ta pracuje na falach ul
tra - krótkich (31,65 m.). Biuletyny 
o sytuacji na frontach wojennych 
w Hiszpanji czytane były przez 
kobietę w językach: francuskim, 
angielskim, arabskim oraz ku nie 
małemu zdumieniu słuchaczów 
polskich w języku polskim.

Audycje te, są nadawane przez 
radjostację związków zawodo
wych w Madrycie.

Pokłócona „Heimwehra"
Havas donosi z Wiednia, że wi

cekanclerz Baar-Baarenfels zaka
zał aż do odwołania zebrań rad 
prowincjonalnych i przywódców 
„Heimwehry", celem uniknięcia 
manifestacji na rzecz ks. Starhem- 
berga lub demonstracyj przeciw
ko jego osobie. (PAT.).
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„Precz z Hitlerem—My chcemy Chleba!“

Zaburzen ia  g łodow e
i masowe aresztowania w „Trzeciej" Rzeszy

Przegląd prasy

Agencja PRESS donosi z W ie 
dnia:

Niedostatek środków żywności 
w  Niemczech występuje coraz ja 
skrawiej, zwłaszcza w  okręgach 
przemysłowych państw a. W ładze 
czynią wielkie wysiłki, aby poko
nać trudności aprowizacyjne, nie
mniej sytuacja żywnościowa zdaje 
się być bardzo poważna. Umacnia 
się przekonanie, że tegoroczne n- 
rodzaje w  Niemczech są  w brew op 
tymistycznym oczekiwaniom i ogła 
szanym obliczeniom statystycz
nym znacznie gorsze, aniżeli w  ro  
ku ubiegłym i że Niemcy stanęły 
w obec konieczności sprowadzenia 
wielkich ilości zboża i artykułów 
hodowlanych z zagranicy. N a te 
cele Niemcy nie posiadają dewiz.
Ciężka sytuacja żywnościowa m o
że postaw ić Niemcy w  krótkim cza 
sle przed pytaniem, co sprowadzać 
z  zagranicy: chleb dla wyżywienia 
ludności, czy surowce dla zbrojeń 
wojennych.

Do poważnych zamieszek na  tle 
braków żywnościowych doszło w  
ostatnich 2 tygodniach w  wielu 
miejscowościach Nadrenii o raz w 
zagłębiu Saary. W  Trewłrze i Ko
blencji doszło do zamieszek na 
placach targowych, w  czasie k tó
rych wznoszone bvłv okrzyki prze- 
ciwrzadowe. Gestapo dokonała li
cznych aresztowań w śród robotni
ków. W  samvm Trew irze uwię
ziono ponad 80 osób.

W  zagłębiu Saary zaburzenia ns 
tle głodowym objęły liczne miej
scowości w raz z  głównym mia
stem Saarbrucken. W  zamieszkach 
głodowych brali tu  udział n aw et u-
mundurowani hitlerowcy. Policja /  n  •  " ~ i ~
polityczna dokonała tu  masowych Ł

uńcWu. tamkoazc

Hiena Iniń i ł  w Snu
Stosunki pomiędzy armią niemiecką a sowiecką

Niemcy prowadzą z sowiecką 
misją handlową w  Berlinie pertra
ktacje w sprawie zakupu rud w  Ro 
sji sowieckiej. Niemcom chodzi 
szczególnie o rudę manganową, 
nieodzownie potrzebną przemysło 
wi wojennemu.

Wzamian za rudy i inne surowce 
wysłane będą do Rosji niemieckie 
maszyny i produkty chemiczne. 
W ogćle sowiecka misja handlowa 
w Berlinie prowadzi ostatnio wca 
le ożywioną działalność

Zwracana jest przy tym uw a
ga na utrzymujące r.ię nada! poprą

Pułk, de La Rocque
Agencja H avasa komunikuje:

W związku z dochodzeniem, wdro- 
żonem z okazji ponownego o rg a
nizowania rozwiązanych lig (fa 
szystowskich — przyp. nasz) po
licja dokonała rewizji w  28 loka
lach „francuskiej partji społecz
nej" w  Paryżu i okolicy. Znale
zione dokumenty przekazano sę
dziemu śledczemu. (PA T.).

W czoraj zrana dokonano rewi
zji w willi pułk, de La Rocque'a 
przy ul. Saint M ederic w  W ersalu 
Wobec nieobecności właściciela, 
rewizja odbyła się w  asyści? 
dwuch świadków. Zrewidowano 
wszystkie pokoje, zabrano pewną 
ilość papierów, fotografij i ręko 
pisów ,a także trzy pałki gumowe,
5 łase’’, rewolwer i sztylet. W szy
stkie powyższe przedmioty opie 
czętowano i przekazano sędziemu 
śledczemu. (PA T.).

♦ **
T. zw. francuska partja  socjalna 

je s t dalszym ciągiem „lig" faszy
stowskich, rozwiązanych w  swoim 
czasie. Płk. de La Rocque jest „w o grożonych mieszkań.

Wialnia i  sra rozwojowi masy
W ychodzące na  L itw ie pism o „XX 

A m a u s"  zam ieszcza c harak te ry sty - 
n y  artyku ł o  p rasie  litew skiej. W  o- 
sta tn ich  czasach—pisze dziennik —  
sy tuacja  p rasy  litew skiej s ta je  się 
coraz trudnie jsza . W  p ism ach litew 
skich da je  s ię  zauw ażyć m onotonja  i 
skostnienie. Litew skie dzienniki n a -  
ogół zadow alają się omawianiem 
spraw  polityki zagran icznej, n a to 

I ł  ■
aresztow ań, przeszło 700 osób zna 
lazło się w  więzieniu. W śród uw ię
zionych znajdują się członkowie 
hitlerowskich oddziałów S. A. i S.
S. a  naw et członkowie t. zw . mili
cji zmotoryzowanej. Aresztowa
nych robotników wiozła Gestapo 
w  partjach po 40 — 50 osób cięża-

SUKNIE, PŁASZCZE " ~ 1» i]NAJNOWSZE KREACJE

JESIENNO-
ZIMOWY

polce* * fin n r

WARSZAWA. M A R I X A Ł K O W « K A  1S2, t . l . t  
FILJA 1-SZA: Chm ielna 14, telefon 656-93. o M m m o  
FILJA IŁ W la n h o w a  6 , lei- 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego

Porozumienie w Nankinie
i now e incydenty japońsko-chińskie

Po trzech tygodniach groźnego 
napięcia w stosunkach chińsko- 
japońskich, wczoraj zrana nastą 
piło odprężenie. Po dwugodzinne: 
rozmowie pomiędzy marszałkiem 
Czang-Kai-Szekiem a am basado
rem japońskim Kawagoe zawarto 
porozumienie odnośnie wznowię-

wne stosunki armji niemieckiej z 
Sowietami. Generał Blomberg za
prosił osobiście ( !)  a ttache w oj
skowego am basady sowieckiej w 
Berlinie do wzięcia udziału we 
wrześniowych manewrach.

(PRESS)
*

. Z tego doniesienia agencji 
PRESS, potwierdzonego zresztą i 
z innych źródeł, w yniki, że armja 
niemiecka nie przywiązuje zbyt 
wielkiej wagi do antysowieckiej ko 
medji hitlerowskiej w  Norymber
dze.

dzem“ owej „partji socjalnej". Na 
wet francuskie koła prawicowe 
trak tu ją  zresztą pik. de La Rocque 
bardzo... wstrzemięźliwie.

Ucapienie rómiiiistia
W  kołach politycznych rozeszła I skiego. 

się pogłoska o bliskłem ustąpieniu Jako jego następcę wymieniają 
wiceministra Rolnictwa p. R aczyń-|p . Felicjana Lechnickiego.

W  W a r s z a w ie

Katastrofa budowlana
W wyniku karygodnej niedbałoSci

W W arszawie, przy zbiegu Pu
ławskiej i Malczewskiego wyda
rzyła się katastrofa budowlana.

Zarysowała się ściana posesji 
przy ul. Malczewskiego 2. Z aalar
mowano lokatorów, wzywając ich 
do natychmiastowej ucieczki z za •

m iast m ałp pisze się o  spraw ach w e
w nętrznych. Rozpowszechnione n a  Li 
tw ie p ism a zagraniczne, ja k  „Siego- 
dnia", „B erliner T ageb la tt" , czy 
„Izwiestia'*. p iszą  w ięcej o  w ew nętrz
nych spraw ach litew skich, aniżeli p ra  
sa  litew ska. Nic te ż  dziwnego, kon
k luduje dziennik, że wwóz pism  za
granicznych n a  L itw ę s ta le  w zrasa.

rowymi samochodami przez ulice 
Saarbrucken do więzienia.

Agitacja antyhitlerowska nie zo
sta ła  mimo tych represji zlikwido
wana. W  fabrykach i na murach 
domów w  miastach zagłębia Saary 
rozklejane są  afisze: „precz z Hi
tlerem — my chcemy Chleba".

nia rokowań, mających na celu 
poprawę stosunków chińsko -  ja 
pońskich.

Po rozmowie am basador Kawa
goe w yraził zadowolenie ze stano
wiska marszałka Czang-Kai-Sze- 
ka. Japońskie koła dyplomatyczne 
oceniają sytuację optymistyczhie 
Wedle opinji kól japońskich, m ar
szałek Czang-Kai-Szek miał w y
razić ubolewanie z powodu ostat 
nich incydentów oraz przyrzec u- 
daremnienie ich na przyszłość. O- 
bie strony wyraziły przekonanie, 
że należy dążyć do poprawy sto
sunków chińsko-japońskich w du
chu równouprawnienia obu stron 
i w  duchu wzmocnienia pokoju na 
Dalekim Wschodzie, co wymaga 
zgodnej współpracy obu krajów.

(PA T.).

P rasa  szanghajska donosi, iż 
ostatnio sytuacja w  prowincji 
Siujuan uległa ponownie napręże
niu. W  ,m. Bastano doszło do scy 
sji między oddziałami wojsk pro
wincjonalnych, a kam panją ja  • 
pońską, która pracowała przy bu 
dowie lotniska. Japończycy wyco
fali się z miasta, a lotnisko zajęte 
zostało przez wojska prowincjo
nalne. W ładze japońskie ściągają 
posiłki z Czaharu, wobec czego w 
kołach chińskich oczekują nowe; 
akcji japońskiej w  kierunku Siu 
iuania. Część pułków mongolskich 
należących do wojsk prowincjo
nalnych, podobno zbuntowała się 
przeciw władzom chińskim i p rze 
szła na stronę księcia Te-W anga. 
który działa w porozumieniu z Ja- 
nończvkam i.

Lokatorzy w panicznym popło 
chu opuścili dom, niemal cudem 
unikając śmierci, gdyż zaraz po 
tern rozległ się ogłuszający huk I 
runęła cała boczna ściana od par
teru aż do pułapu. Zniszczeniu u- 
legły mieszkania I i II piętra. Lo
katorka tego domu, Zofja B ara
nowa z przerażenia dostała a ta 
ku sercowego.

Strażacy z narażeniem życia ra  
towali mienie lokatorów domu. 
Mimo to stra ty  są  znaczne.

Jak się okazuje, przyczyną ka
tastrofy był fakt, że przy budo 
wie sąsiedniego domu podkopano 
się pod fundamenty domu przy 
ul. Malczewskiego 2. Aresztowano 
inż. B. Rykowskiego, który pro
wadził budowę sąsiedniego domu i 
m ajstra  budowlanego Tczorskie- 
go. śledztw o trwa.

sam „Kurjer" z radością obwiesz
cza o demonstracji francuskich fa 
szystów: „Zaczyna się bój o Frań 
cję narodow ą" (t. zn. kapitalistycz 
ną).

Hasło w yraźne: bój uliczny z 
legalnemi rządami lew icy . O pa
ryskiej demonstracji „Krzyżów o- 
gnistych" pisze „Populaire" z 5 
b. m. p. t :  „Krzyże Ogniste spró
bow ały wczoraj zorganizować 
praw dziw ą wojnę domową".

W  H ITLER LA N D ZIE  —  
GORZEJ.

Paryski korespondent „Kurjera 
W arszaw skiego" donosi, że w ed
ług berlińskich korespondencji an 
gielskich pism położenie Niemiec 
jest coraz gorsze. Aprowizacja co 
raz słabsza. Ale i położenie mię
dzynarodowe niezbyt pomyślne. 
A ostatnie zarządzenia walutowe 
Francji i t. d. jeszcze bardziej po
gorszyły nastroje.

„Głosy p rasy  angielskiej są  zgo 
dne w  ocenie sy tuacji w  Niem
czech w związku z nadchodzącą zi 
m ą  i pogarszającym i się w arunk - 
kam i, zwłaszcza żywnościowymi.

K orespondencje berlińsk ie  „T i-  
m esa" s ta ją  s ię  z każdym  dniem 
bardziej pesymistyczne. T rudno 
sobie zdać spraw ę, czego chce H i
t le r  w  polityce zagranicznej. Do
tychczas głosił k ru c ja tę  przeciwko 
komunizmowi i h a s ła  te  z najdu ją  
posłuch, p rzyna jm n ie j w  n iektó
rych  k ra ja ch , n ie  w yłączając  A n
g iji . Lecz oto w  osta tn ie j mowie, 
w ygłoszonej w  D eutschlandshale, 
kanclerz  Trzeciej Rzeszy zaatako
w ał.-w szystkie wogóle państwa de 
mokratycznc i sam e zasady ustro
jów demokratycznych, przyczem 
w  poryw ie gniew u ton  jego  sta ł 
się szczególnie symptomatyczny. 
Otóż nie ulega  kw estji, że koor
dynacja  w alutow a, dokonana głó
w nie przez p aństw a  dem okratycz
n e  ja k :  F ra n c ja , S zw ajca rja , Ho- 
la n ja  i Czechosłowacja i porozu
m ienie dwuch dem okracyj: angiel 
skie j i  am erykańsk iej postaw iło 
gospodarkę niem iecką w położeniu 
rzeczywiście krytycznym.

1 Odosobnienie Rzeszy hitlerow s
k iej —  pisze P e r tin a z  w  „Echo de

PIEN IA CTW O .
„Czas" w ciąż jest niezadowolo

ny z naszej interpretacji jego s ta 
nowiska wobec Berezy. Ale musi 
przyznać, że jakkolwiek potępiał 
Berezę, to jednak inaczej ustosun 
kował się do osadzonych tam  (na 
chwilę!) spekulantów, a inaczej 
do więźniów politycznych. A o to 
nam chodziło.

Aby zamknąć już ten spór, przy 
toczymy ustęp z ostatniego „Cza
su":

„M ówiliśmy w  naszym  artyku le, 
że  jeśK  jw ś (Z?) B ereza m a być 
uznana za  konieczność państw ow ą 
(n ie  znaczy to , byśm y te n  pogląd 
w yznaw ali), to  n ie  pow inno 6j/ó 
rozszerzaną poza ramy dekretu 
n a  przypadki, k tó re  spokojowi i 
bezpieczeństwu P aństw a  n ie  gro
żą".
„Jeśli już"... Teraz czytelnik 

sam widzi, jak  spraw y stoją. Po
zycja dwuznaczna.

GDAŃSK A POLSKA.
O Gdańsku pisaliśmy obszernie. 

Faktycznie staje się cząstką IH-eJ 
Rzeszy. Lestera usunięto, socjali
stów  masowo się aresztuje. Pisze 
o tym stanie rzeczy „W arszawski 
Dziennik Narodowy".

„W  in teresie  naszym , podobnie
ja k  i  w  in te resie  szerszym  leży, a- 
by  z ra s ta n iu  się G dańska z poli
ty k ą  Rzeszy N iem ieckiej polo&yó 
kres i  przyw rócić W olnemu M ias
tu  jego  trak ta to w ą  pozycję.

N ie  możemy się pogodzić z obe
cnym stanem  rzeczy. W olne M ia
sto  zostało stw orzone po to , aby 
zapewnić nam  dostęp do m orza. 
Jego  zupełna niezależność od po
lityk i niemieckiej pow inna być 
prze to  podstawowym postulatem 
polityki polskiej".
Ale wpływy polskie coraz bar

dziej maleją. W prawdzie Forster 
uspakaja Polskę, że nic jej się nie 
stanie; że chodzi tylko o to, by 
wysjudać Komisarza Ligi Naro
dów. Ale wiadomo każdemu, że 
usunięcie Ligi ma być tylko pierw 
szym etapem.

„M ŁO D ZI" POLEMIZUJĄ".
Niestety młodo-endecki „A.BC" 

zaczyna w padać w  ton brukowych 
świstków antysemickich.

O artykule tow. Niedziałkow
skiego (o Hiszpanji) pisze tak: 
„Aryjczyk, sadzący krzewy w  o- 
gródku M ardocheja M arksa, przy 
biera pozę dekoracyjną" i t. d.

Pozatem „ABC" polemizuje z 
„Czasem", który nie chce faszyz
mu, nie chce monopartyiności, wo 
li ustrój Francji i Angiji. „Mło
dzi" grzmią przeciw. „Czasowi" za 
zbyteczny demokratyzm — wolą 
faszyzm „narodowy":

„ Is to tą  spółczesnej walki je s t
w łaśn ie  zagadnienie, k to  te  nowe 
idee i  nowe form y stw orzy  i wcie
li w  życie. Czy uda  się ten  zam iar 
czynnikom obcymi k tó re  ożywia 
myśl o zniszczeniu narodów  euro
pejskich i ich cywilizacji, czy też 
żyuńoly narodowe pochwycą ster, 
by własnym państwom daó własną 
treść i  formy, odpow iadające ich 
potrzebom? K tokolwiek zwycięży 
s ta re  idee i stare ich formy, legną 
w gruzach. Z  tym  się trzeba  pogo
dzić".
Poco te mgliste frazesy? W yra

źnie trzeba mówić, jakiego ustro
ju się pragnie. Poco ludzi oszu
kiwać?

„PROROCY".
„Kur. Bydgoski" pod znaną ba

tutą rozwija oklepaną teoryjkę 
„dwuch obozów". T e obozy mu
szą (patrz „Przew rót" Dmowskie
go) stoczyć ze sobą ostateczną,— 
bezwzględną walkę. Faszyzm i ko 
muna. Ale jak  np. będzie z Fran
cją, gdzie rządzi zblokowana lewi 
ca, także burżuazyjna? Posłuchaj
my:

„W szystko w skazuje n a  to , że 
rychle j ‘ czy później losy nieszczę
snej Hiszpanji podzieli takie na
sza sojuszniczka Francja. To bo- 
wiem, co od k ilku la t  dzieje się w 
ty m  k r a ju  i  z  każdym  dniem  po
tęgu je , do złudzenia przypomina 
sy tuację  polityczną H iszpanji 
przed  w ybuchem n a  półw yspie ibe 
ry jsk im ":
Szkoda polemiki. W skażemy tyl 

ko na  jeden pospolity szwindel. 
„Nieszczęsna Hiszpanja"... Ale 
ludowa Hiszpanja została zaatako 
w ana przez spisek generalski. Lu
dow a Hiszpanja szła drogami le
galnemu A prasa reakcyjna przed 
staw ia krw aw iącą Hiszpanję jako 
„Ofiarę" lewicy. Ciekawe, że ten

GŁUCHONIEMY 
ZABIŁ GŁUCHONIEMEGO.

Niezwykły widok przedstawiała 
wczoraj III-cia sala sądu okręgo
wego. Zapełnił ją tłum głucho
niemych. W  kuluarach sądowych 
przejść nie można było, gdyż 
wszędzie stały grupy gorączkowo 
porozumiewające się na migi.

Oskarżony głuchoniemy Lejbuś 
Goldkcrn zabił również giuchonie 
mego D aw ida Feldwurna. Obaj 
handlowali grzebieniami na placu 
Kercdego. W ynikła między nimi 
walka o lepsze miejsce. Poćzątko 
wo zatargi odbywały się na migi, 
potem doszło do walki na pięści, 
a któregoś dnia z ręki Goldkorna 
padło uderzenie wielkim kluczem 
w głowę Feldwurna.

Feldwurn upadł martwy z roz- 
strzaskaną czaszką.

Sąd wziąwszy pod uwagę oko
liczności łagodzące, skazał głu
choniemego zabójcę na 1 rok wię 
zienia.

TRAGEDJA MATKI.
Rozprawa w procesie Bobko

wej tragicznej zabójczyni własne
go dziecka, trw a nadal.

Nieszczęśliwa mówiła dużo i 
obszernie. Stiwerdziła, że maż był 
dobry dla niej lecz nie znosił dzie 
ci, nie chciał ich mieć i uważał ich 
narodziny za nieszczęście.

Syna maltretował. Pewnego ra
zu chwycił rewolwer, chcąc go za 
bić.

Oskarżona powiada , że stale 
bała się, iż w razie jej śmierci (by 
ła poważnie chora na serce) mąż 
będzie jeszcze bardziej m altreto
w ał dziecko.

Mąż oskarżonej zrzekł się ze
znań. św iadkow ie mówili o niej 
iaknajlepiej, przedstaw iając ją  ja 
ko wzorową m atkę i żonę. Gdy 
wychodziła zamąż, m iała zale
dwie lat 15-cie i nie mogła nale
życie poznać swego przyszłego.

Biegły psychjatra prof. Łuniew 
ski, dyr. zakładu w  Tw orkach o- 
świadczył, że oskarżona jest ty 
pem wybitnie niezaradnym życio
wo.

Nękana stale niepokojem n ieu - 
miała zdobyć hartu  ducha. W

P a r is "  —  odosobnienie dyplom aty 
czne, odosobnienie gospodarcze, ak  
cen tu je  się. Można się zapytać, 
czy po n itce  do kłębka i  potęga 
militarna Niemiec nie odczuje 
skutków sytuacji, w  ja k ie j znala
z ła  się T rzecia  Rzesza pod w zglę
dem dyplom atycznym  i gospodar
czym.

„ Jn tra n s ig e a n t"  zapow iada, że 
w m ia rę  zbliżan ia  się ciężkiej zi
m y tro sk i Rzeszy z n a jd u ją  od- 
zw ierciadlenie w  nienaw iści gło
szonych w  B erlin ie  mów".

Im gorzej w  kraju, tern głośniej
wrzeszczą „wodzowie". Ale „kru
cjata" — bez mięsa i tłuszczów, 
bez w aluty i pewnych przyjaciół 
w Europie —  nie jest łatw ą.

Hitlerland jest dziś arsenałem i 
fortecą całej europejskiej reakcji. 
I jeśli — że tak  powiemy — pęk
nie... ach, trudno sobie wyobrazić 
jak  zbledną jego przyjaciele w  in
nych krajach!

K. CZ.

wo&ec
nakazuje dqźyć 
do poprawy bytu 
w sposób jedynie 
szybki, a tym jest 
-  l o t e r j a .  Nie 
zw le k a jq c , na- 
bqdźcie los I kło
sy 37 L. P. 
s z c z ę ś  I i w 
k o I e k t u r zW*
Jb”  Ceni 

Now
Centrala: Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w W arsza
wie, Wilnie i Krako
wie. Zamówienia za 
miejscowe załatwia
my odwrotnie. Ciąg
nienie 22 październi
ka. Konto P.K -0.7192

Z sali sądowe!
chwili zabójstw a miała zmniej
szoną możność kierowania swemi 
czynami.

Biegły stwierdził również, że 
oskarżona jest typem grożącym 
niebezpieczeństwem dla samej sie 
bie w skutek braku objektu miło
ści, gotow a jest targnąć się na 
swe życie.

W  godzinach popołudniowych 
przemawiali prok. M arcinkowski i 
obrońca z urzędu adw. Drobniew

MĘŻOBÓJSTWO.’
Sąd okręgowy rozpatrywał 

wczoraj spraw ę Olgi Kanyńskiej, 
wiedenki, nie mówiącej po polsku 
zabójczyni męża swego urzędni
ka wydziału propagandy min. ko
munikacji.

Małżonkowie żyli jak  najgorzej 
gdyż żona Kanyńskiego przy
zw yczajona do zbytku i bogactw a 
nie mogła pogodzić się ze zubo
żeniem męża, który stracił duży 
majątek.

Gdy w pokoju hotelu ZZK, któ 
ry małżonkowie zajmowali padł 
strzał, zbiegli się sąsiedzi, Kanyń 
ska oświadczyła „mąż zabity". — 
Powiedziała też policjantowi: „za 
biłam męża". Później oskarżona 
zmieniła zeznania, twierdząc, że 
miał tu miejsce w ypadek samobój 
stwa.

Pozostawiona na wolności usi
łow ała popełnić samobójstwo, — 
orzecinając sobie żyły u rąk. Po
nieważ próby dokonywane w  cza
sie śledztwa wykazały, że nie mo 
że tu być mowy o samobóistwie, 
Dostawiono Kanyńską w  stan o- 
skarżenia. I. K.

Pogoda bez zmian
Przew idyw any p rzeb ieg  pogody d. 

9 b. m .: Polesie, Podole, W ołyń i Ma
łopolska —  zachm urzenie zm ienne z 
przelotnym i opadam i. T em peratu ra  
bez znacznych zm ian. U m iarkow ane 
w ia try  północne i północno-wschod
nie. Pozostałe dzielnice —  po m gli
s ty m  lub  chm urnym  ran k u  w  ciągu 
dn ia  dość pogodnie. N ocą lekkie p rzy  
m rozki, dniem  te m p era tu ra  do 8 s t. 
S łabe  w ia try  północno-wschodni*.



Str. 3

Echa moskiewskiego procesu
Straszne oskarżenia. Artykuł Wyszyńskiego. Art. 0. Bauera

W rażenie, które w ywarł mo
skiewski proces (trockistów ), by
ło ogromne. Do dziś dnia trw ają 
rozważania na ten temat. Opi- 
n ja  —  nawet w  partjach komuni
stycznych — nie może się uspo
koić.

Podkreślane są  następujące mo
menty: 1) niszczenie, usuwanie 
starych bolszewików (co zapewne 
świadczy o jak iejś nowej fazie w 
ewolucji bolszewizm u); 2) brak 
wszelkich gwarancyj prawnych 
d la  oskarżonych; 3) dziwne za 
chowanie się oskarżonych, którzy 
jaknajchętniej sami siebie oskar 
żali o faszyzm, o organizowanie 
zamachu na Stalina i t. d.; 4) po
tworność oskarżenia pod adresem 
starych bolszewików — Trockie
go, Zinowjewa, Kamieniewa i t. d.
— którym zarzucano współpracę z 
hitlerowcami, z ich ta jn ą  policją 
„G estapo" 1 t  p.

Proces — powtarzam y—w strzą
snął światem robotniczym. N ie
którzy publicyści uw ażają, iż o- 
becnie zaczyna się nowa era, no
wy okres ewolucji komunizmu.

W obec niezwykłej-wagi sprawy, 
z  ogromnem zajęciem czytamy o- 
statni numer moskiewskiego „Boh  
szewika"  (18), znanego dwutygo
dnika, w ydawanego przez Centr. 
Komitet partji. Znajdujem y tam 
aż 2 artykuły o procesie, w  tej 
liczbie obszerny artykuł samego 
prokuratora (z trockistowskiego 
procesu) Wyszyńskiego. W szyst
kie oskarżenia — pod adresem 
16-tu rozstrzelanych — są  w  ca
łości, w śród najokropniejszych 
w yzw isk, podtrzymane! Artyku’ 
W yszyńskiego tak  w łaśnie się na
zywa: „Agenci Gestapo". W raże
nie okropne... Ala wcale nie takie, 
jakiego sobie zapewne życzyli au 
torzy  i wydawcy. Przynajmniej 
d la  zachodniej psychiki ten ton, 
ten sposób rozumowania je s t nie 
do wytrzymania.

Artykuł pierwszy (redakcyjny) 
nazywa się tak : „Trocklstowsko- 
zinowjewowscy bandyci. Czołowy 
oddział kapitalistycznej restaura
cji". Artykuł „stw ierdza" całkowitą 
analogję (podobieństwo) między 
trockistam i, a białogwardyjskimi 
zamachowcami w  rodzaju Ko- 
werdy (m ordercy W ojkowa w 
W arszaw ie). I powiada (s tr. 17), 
że celem trockistów była  „całko* 
wita odbudowa kapitalizmu, w ła
dzy  obszarników i  fabrykantów". 
P rzeprow adzając na następnej 
stronicy porównanie trockistów z 
faszystam i (1), au tor powiada, że 
tak  samo, ja k  faszyści pragną 
w ojny europejskiej, tak  trockiści 
„pragnęli wojny przeciw Rosji 
Sowieckiej, bo w idzą w  te j wojnie 
drogę do odbudowy kapitalizm u"

Przy tej sposobności czytamy 
a tak  na  zachodnich socjalistów, na 
„Adlerów i D e Brouckćrów", k tó
rzy „wzięli na  siebie haniebną ro
lę adw okatów  trockistowskich mor 
derców, rolę faszystowskich pomo
cników". Czy to  (może chwilowy) 
pow rót teorjl „socjalfaszyzmu"?

Ale przechodzimy do art. W y
szyńskiego, p rokuratora. Czy isto
tnie podtrzymuje swe twierdzenie, 
że T rocki 1 trockiści działali w  po
rozumieniu z „G estapo", z hitle
rowską policją? Naturalnie, w  peł
nej mierze. Czy w  dalszym ciągu 
oskarża trockistów  o teror, o za
m achy na Stalina i W oroszyłowa? 
Naturalnie, jeszcze jak! W łaśnie 
dlatego — pisze W yszyński —  tro 
ckiści przeszli do teroru, że widzie
li, iż ŻSSR pomyślnie się rozwija,
— stracili tedy nadzieję n a  zdoby
cie m as dla swej akcji; pozostał 
tylko indywidualny teror. A ze 
szczególną nienawiścią mówi W y
szyński o Trockim i sta ra  się uwy
puklić rolę Trockiego. Jeśli, powia 
da (str. 32), porównam y różne pla 
ny zam achowe trockistów  i hitle
rowców, przekonamy się, że są  bar 
dzo podobne. A dlaczego podobne

to jasne. Bo wyszły z jednego 
'  tego sam ego sztabu. „Tym  szta
bem były niewątpliwie czarne g a 
binety Trockiego i  Gestapo"...

W swych wywodach Wyszyński 
cytuje nieznane szerszej opinji 
protokuły śledztwa. T ak  np. N a
tan Łurje pono zeznawał: „Zamie
rzaliśmy wyśledzić -i zabić W oro
szyłowa. To zadanie otrzymałem 
od niemieckiego Inżyniera, człon- 
«  hitlerowskiej partji Niemiec

Franciszka W eitza, przedstawicie
la Himmlera" (szefa policji).

W  tej organizacji trockistow- 
skiej — pisze W yszyński — nie 
pytano o pochodzenie, program, 
ideologję — pytano tylko o jed
no —  czy w ystarczającą jest 
nienawiść do sprawy socjali
zmu? Berman Ju rin  opowiada’ 
na sądzie o swej rozmowie z T roc
kim: najw ażniejsze — twierdzić 
m iał Trocki — to Stalin! Stalina 
trzeba FIZYCZNIE USUNĄĆ!

Wyszyński kończy (38 ): „Z dra
da, wiarołomstwo, morderstwa, 
powrót do kapitalizmu —  oto rze
czywisty, prawdziwy faszystowski 
program  bandyckiej zgrai trock i- 
stowsko -  zinowjewowskiego b lo
ku".

T e  artykuły w  „Bolszewiku" u- 
zupełniają w rażenia z procesu 
Przerażony czytelnik w ciąż stoi 
przed znaną alternatyw ą: albo to 
wszystko je s t praw dą — a w  ta 
kim razie, do czego doszła niemal 
cała s ta ra  gw ard ja  bolszewizmu! 
albo —  nieprawdą, a w  takim ra 
zie, do czego dochodzi nikczem- 
ność aranżerów procesu!

W  szczerość i ścisłość tych o- 
skarżeń niepodobna uwierzyć... 
I myśl robotnicza wciąż i wciąż

w raca do tego fatalnego procesu. 
Zwłaszcza, że prześladowania sta 
rych bolszewików trwają  dalej. 
Moskiewscy bolszewicy nie zdają 
sobie sprawy z istoty wrażenia, 
jakie wywiera ten fatalny proces 
na zachodzie. Inaczej nie rozsyła
liby masowo „protokułów" w  róż
nych językach.

D yskusja nad procesem trwa 
dalej.

Już po napisaniu powyższego 
artykułu otrzymałem październi
kowy numer „Kampfu" z nowym 
artykułem tow. O. Bauera o pro
cesie. Chodziło — pisze Bauer — 
o Trockiego przedewszystkiem 
A dlaczego? Bo wewnętrzna ewo
lucja ZSSR. (np. utworzenie się 
w arstw y uprzywilejowanej, refor
ma rodziny, szkoły i t.  d.) i ewo
lucja Kominternu („francuski 
front" we Francji, hasła wyłącznie 
demokratyczne w  Hiszpanji, pró
ba  porozumienia z chrz.-socjalną 
grupą Kunschaka w  A ustrji i t. p.) 
stworzyły grunt dla lewicowe! 
trockistowskiej opozycji. Ostat- 
niem źródłem tego wszystkiego 
jest naturalnie obawa przed Hitle
rem. Naturalną tendencją tej no
wej taktyki Kominternu byłoby
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Po zawieszeniu „Sygnałów*
spow odu... us taw y austriack ie j z r. 1862

Ust zespołu „Sygnałów" da- 
jemy bez komentarzy. Bo jakież 
tu mogą być jeszcze komenta
rze? Warto tylko, by się zainte 
resowano „działalnością" tego 
nieprawdopodobnego lwowskiego 
starostwa grodzkiego. Red.

W ielce Szanowny Panie 
Redaktorze!

Prosim y o umieszczenie w  Pań 
skiem poczytnem piśmie następu
jącego listu:

Od dw u zgórą la t wychodził we 
Lwowie miesięcznik literacko-spo 
łeczny „Sygnały". Pismo to  było 
organem  młodych pisarzy lw ow s
kich. Dotąd ukazało się 21 nume
rów. „Sygnały" w ydały specjalny 
numer, poświęcony literaturze, 
sztuce i  życiu ukraińskiemu, a  po- 
zatem specjalny num er „lwowski" 
w  którym  wzięli udział najwybit
niejsi pisarze polscy. W  „Sygna
łach" drukowali m. in. K. Irzykow 
skl, J. Kleiner, J. Parandowski, J. 
W ittlln, St. W asylewski, K. Ma
kuszyński, H. Naglerowa, K. T w ar 
dowski, L. Staff, Ostap Ortwin, 
L. Chwistek, H. Krahelska, E. Z e
gadłowicz, W . Horzyca. Zapowie
dzieli współpracę Leon Kruczków 
ski i Juljan Tuwim.

Pismo było niezależne i walczy
ło z  ogromnemi trudnościami ma- 
terjalnemi. W spółpraca była bez
interesowna — nikt nie otrzymy
w ał wynagrodzenia. Dnia 1 paź
dziernika b. r. Lwowskie S tarost
w o Grodzkie, na zasadzie art. 11 
ust. 1, austrjackiej ustaw y p raso
wej z 17 grudnia 1862 roku, za
wiesiło „Sygnały" z powodu nie
przestrzegania periodycznych te r
minów ukazyw ania się czasopis
ma. Jest to  pierwszy tego rodzaju 
w ypadek w  dziejach prasy pols
kiej. „Sygnały" są  miesięcznikiem 
i numer październikowy mógł się 
ukazać w  ciągu całego miesiąca 
października. Jeśli kto, to  tylko 
prenum eratorzy mogliby mieć pre 
tensje do wydaw nictw a z powodu 
jego nieregularności. Numer paź
dziernikowy (22) „Sygnałów", — 
który winien był ukazać się dnia 
1 października b. r., z  winy dru
karni miał się w yjątkowo opóźnić 
o dw a dni. Dotąd „Sygnały" uka
zywały się bardzo regularnie. — 
Tymczasem już 1 października b. 
r. Starostw o Grodzkie w  sposób 
dotąd niepraktykowany i nie ma
jący precedensu, zawiesiło „Sygna 
ły“. Numer jest wydrukowany, wy 
daw nictw o poniosło ogromne kosz 
ta  — pismo nie istnieje.

Zlikwidowano niezależną, waż

„święte przymierze"  wszystkich 
partyj przeciw Hitlerowi.

Tow. Bauer krytycznie zapa
tru je  się na trockistów. Uważa ich 
krytykę „ludowego frontu" w  His? 
panji i Francji za sekciarską i 
reakcyjną. Niemniej przeto nie 
wierzy w oskarżenie — jakoby 
Trocki był bandytą, faszystą i 
agentem Gestapo. Skutki proce
su są fatalne. W  odpowiedzi na 
łagodne uwagi socjalistów  Komin- 
tern zaczął wymyślać jak  za  s ta 
rych czasów zinowjewowskich w 
Kominternie rządów... Teraz — 
kóńczy au tor —  proletarjatowi 
potrzebny jest więcej, niż kiedy
kolwiek rewolucyjny socjalizm 
niezależny od moskiewskich po
tentatów! Musimy mieć wolność 
krytykowania każdego z w stecz
nych nawrotów w  ZSSR. i Komin
ternie. W łaśnie dlatego, że zna
czenie ZSSR. stawiam y wysoko.

K. CZAPIŃSKI.

Manewry powyborcze
opinji pewnych panów  z „sanacji" 
każdy kto nie wyznaje „ideologji" 
jest — „kom unistą" i „wywrotów 
cem". Podobnie endecy za „ko
munistę" uw ażają każdego, kto 
nie przysięga na Dmowskiego i 
nie w ybija szyb w  sklepach ży
dowskich. W  Stanach Zjednoczo
nych za „komunistę" uw ażany jest 
w niektórych kolach... prezydent 
Roosevelt dla te j prostej przyczy
ny, że ośmielił się zaatakow ać 
przywileje oligarchji kapitalistycz
nej. I t. d. i t. p.

O rozumie i takcie politycznym 
aranżerów powyborczej manife
stacji „sanacyjnej" nie świadczy 
również dobrze jakieś mgliste alu 
zje co do możliwości „sam orzut
nych" wystąpień „społeczeństwa" 
oraz apele do w ładz o niedopu
szczanie do m anifestacyj robotni
czych. Hasło walki z „obcemi 
agenturam i" podzielamy, jako zu
pełnie słuszne; musi być ono jed
nak traktow ane dwustronnie, a  nie 
jednostronnie, jak  to  czynili ucze
stnicy w iecu helenowskiego, wy
grażając pięściami pod adresem 
Moskwy i zapominając o znacz
nie bliższych, na terenie Łodzi 
również istniejących agenturach 
hitlerowskich. Tego w ym aga nie
tylko sprawiedliwość, ale i troska 
o dobrze zrozumiany interes pań
stwowy... Jeśli sz tab  „sanacyjny" 
z Federacją na  czele pragnie urzą 
dzać w  Łodzi jakieś w idowiska 
norymberskie na  m niejszą oczy
wiście, skalę, to  jednak aktorów

ną  i silną placówkę kultury pol
skiej na Kresach — jedyne pismo 
literackie we Lwowie i  w  Malopol 
sce. Zamknięto brutalnie pismo 
walczące na każdym kroku z cię- 
żkiemi warunkami materjalnemi, 
pismo, które z racji swego demo
kratycznego i  antyszowinistyczne 
go kierunku, mogło odegrać na 
Kresach ważną rolę we wzajem- 
nem poznaniu i  zbliżeniu się oby
wateli różnych narodowości. „Sy
gnały" nie były pismem antypań- 
stwowem, nie były naw et pismem 
politycznem, były pismem literac
ko -  artystycznem. Jeśli decyzja 
Starostw a Grodzkiego we Lwo
wie nie zostanie odwołana, zlik
widowanie „Sygnałów" będzie 
czemś niebywałem zarówno ze sta 
nowlska praw a, jak  też i dobra 
kultury polskiej.

W ydaw ca „Sygnałów" wniósł 
odwołanie od decyzji Starostwa 
do Urzędu W ojewódzkiego we 
Lwowie. Mamy nadzieję, że ta 
krzywdząca decyzja zostanie cof
nięta.

Prosimy przyjąć wyrazy praw 
dziwego poważania.

ZESPÓŁ „SYGNAŁÓW" 
HALINA GÓRSKA, ANNA KO
WALSKA, TADEUSZ BANAŚ, TA
DEUSZ HOLLENDER, MAR JAN 
PROMIŃSKI, STANISŁAW SALZ-

MAN, KAROL KURYLUK.

Ukazał się już zeszyt pierwszy

„Młodzi ldą...“
pisma młodzieży socjalistycznej. 

Cena numeru — 10 gr.
Zeszyt pierwszy, ciekawy i bar

dzo starannie zredagowany, jest 
połączony z  odbywającym sięw ła 
śnie „Tygodniem Młodzieży Ro
botniczej".

Adres Redakcji i Administracji,
W arszaw a, W arecka 7, tel. 230-52 

„MŁODZI IDĄ" — to  organ
młodych, redagow any i pisany 
przez młodych.

Pokwitowania
DO DYSPOZYCJI CENTRALNEJ 
KOMISJI ZW . ZAWODOWYCH 

w myśl wezwania z dn. 14.VIII
1936 r.

Związek Zawodowy Małorol
nych w  Strzyżowie 6 zł. 50 gr.

Oddziały Związku Zaw. Mało
rolnych za pośrednictwem Sekre
taria tu  w Hrubieszowie 10 zł.

Niedziela ubiegła obfitowała w, 
wydarzenia polityczne: „wódz na 
rodu niemieckiego" na „dożyn
kach" w Goslar zapow iadał cięż
kie czasy, głód, bryndzę i zwięk
szone podatki; w  Paryżu aw an
turował się bezskutecznie i bez
nadziejnie płk. de la Rocąue; w 
Londynie brali w  skórę p. Mosley

jego „czarne koszule", a w  — 
Łodzi, na stadjonie helenowskim, 
odbyła się „próbna mobilizacja" 
resztek miejscowej „sanacji".

Olbrzymi w zrost wpływów so
cjalistycznych 1 aktywizacja mas 
robotniczych, czego dowodem by
ły  imponujące manifestacje w  dn.
1 m aja 1 6  września oraz wielkie 
zwycięstwo w  wyborach samo
rządowych, w ywołały — rzeez na 
turalna —  ponure nastroje wśród 
wiadomych sfer i czynników. 
Zwłaszcza, druzgocąca klęska „sa 
nacji" łódzkiej w  dn. 27 września, 
kiedy to gliniane nogi rzekomego 
kolosa zostały nietylko obnażone, 
ale 1 przetrącone, musiała spowo
dować jakąś kontrakcję, jakąś 
kontrmanifestację, k tóraby udo
wodniła, że miejscowi menerzy 
„sanacyjni" robią jednak co mo
gą i w  pełnym gorliwości wysiłku 
starają  się podnieść upadłość zban 
krutowanego oddaw na przedsię
wzięcia.

Już niejednokrotnie, mieliśmy o- 
kazję z dużą przykrością pisać o 
tern, jak  apolityczne i bezpartyjne 
w  zasadzie związki byłych woj
skowych zgrupowane w  t. zw . Fe
deracji, dają się używać i nadu
żywać w  charakterze trabantów , 
heroldów i agitatorów  partji rzą
dowej i stojących za nią klas spo
łecznych. Czynny i gorliwy udział 

rozmaitych „w yborach" po 
stronie osławionej „Jedynki", nie
potrzebne i niesmaczne w ystąpie
nia w związkach z zajściami w 
Krakowie i we Lwowie, organi
zowanie imprez hołdowniczych 
na cześć pewnych ministrów, te
go rodzaju akty i fakty zdradzały 
bez reszty istotny charakter „apo
litycznej" i „bezpartyjnej" Federa
cji. Niedzielna jej m anifestacja na 
stadjonie helenowskim jest w łaś
nie wystąpieniem wybitnie poli
tycznej natury. „Spontaniczność" 
tej m anifestacji „antykomunistycz
nej" podkreślona została w  do
statecznej mierze Imiennemi w e
zwaniami rozsyłanemi do człon
ków Federacji, których pod rygo
rem  najsurowszych kar organiza
cyjnych zobowiązano do współ
udziału; co się tyczy członków 
„Strzelca", przysposobienia kole
jowego, pocztowego i t. p., tu  o 
spontaniczności" zadecydował 
zwykły rozkaz komendy. Ostate
cznie, zebrało się z trudem  około 
1500 osób, które wysłuchały prze 
mówienia jednego z rejentów łódź 
kich i uchwaliły — rzecz prosta: 
jednomyślnie —  odpowiednią re
zolucję, nie odw ażając się naw et 
na dyskusję.

Nad pogróżkami organizatorów 
zebrania w  stosunku do jakichś 
bliżej nieokreślonych „komuni
stów " i „żywiołów antypaństw o
wych" nie w arto  się długo zasta
nawiać, —  trzeba natom iast przy
pomnieć i podkreślić, że według

Gwałtowna reakcja klerykalno- 
endeckiego frontu prasowego w  
związku z  artykułem o „bohater
skich obrońcach Alkazaru", stw ier
dza  dowodnie zarówno potrzebę, 
jak  skuteczność tego wystąpienia. 
Czas bo wielki nazwać to, co trze
ba, po  imieniu, czas —  metodom  
kłamstwa, obłudy i  cynizmu ode
brać markę frazeologiczną.

Co do „ataku na duchowień
stwo", podkreślić w ypada i  usta
lić rzecz zasadniczego znaczenia: 
Kto pragnie w idzieć kler w au
reoli nietykalnej świętości, pow i
nien pamiętać, że  ta  nietykalność 
i  ta  świętość mogą mieć walor je 
dynie w obrębie uprawnień, czyn
ności i  obowiązków stanu ducho
wnego. Gdy przedstawiciel tego  
stanu wchodzi w rejony czysto  
polityczne, g d y  np. wskazywać  
poczyna palcem, jakie pisma „na
leży" zamknąć i  jakie organizacje 
rozwiązać albo, g dy  zabawia się 
niebezpiecznie tworzeniem zagra
nicznych aljantów,-—wówczas g a 
sną nimby i  aureole, rodzi się na
tomiast kwestja moralne] i  fizyc z
nej ODPOWIEDZIALNOŚCI, ta
kiej samej, jakiej podlegają w szy
scy inni obywatele. I  w szelka re- 
werencja idzie w tedy  w  kąt przed  
słusznem i zrozumiałem-prawem— 
krytyki.

N ad meritum tragedjł hiszpań
skiej nie zamierzam tu podejmo
wać dyskusji. Gloryfikatorów  
entuzjastów hiszpańskiej Targo
wicy odsyłam do drukowanego na

Szczęście znajdziesz —
Majątek zdobędziesz—

Dobrobyt osiągniesz —
kupując los I Klasy Loterii Państwowe) 
w popularnej i niezmiennie szczęśliwej
K O L E K T U R Z E

l i

Warszawa, Marszałkowska 117 
Główna wygrana 1 .0 0 0 .0 0 0  złotych

CIĄGNIENIE ROZPOCZYNA SIĘ Jut 22-go B. N.

U

i w idzów do tych imprez należa
łoby szukać nie w  szeregach „apo 
litycznego" Zw. Strzeleckiego i 
.apolitycznych' ‘organizacjach przy 
sposobienia wojskowego. Rozu
miemy trudności reżyserji tego ro
dzaju „spontanicznych" manife
stacyj, zwłaszcza w  zakresie mo
bilizowania tłumów, których nie
ma. Ale od ludzi, którzy m ają peł 
ne usta  frazesów „m ocarstwo
wych" możnaby wymagać, aby 
na  to, co robią, umieli spojrzeć 
rozważnie, choćby tylko z punktu 
widzenia obronności Państwa.

Porównanie z Norymbergą nie 
jest w  danym w ypadku dowolne 
i przypadkowe. Jest rzeczą głębo
ko zastnaw iającą, że obrady tak  
ściśle, zdaw ałoby się, dobranego 
i harmonijnie zestrojonego grona, 
zostały przy końcu poważnie za
kłócone przez jakieś tajemnicze 
.grupy endeckie", które wznowiły, 
okrzyki pogromowe 1 antysemic
kie. Taki deser nie był z pewno
ścią przyjemny dla „kom batan
tów " żydowskich, którzy, jako 
członkowie Federr.t, również mu- 
sieli b rać udział w  wiecu helenow
skim. „Sanacyjne" m anewry po
wyborcze, wywołane desperacką 
chęcią jakiegoś „odegrania się", 
skończyły się — tak  samo jak  i 
zaczęły —  żałośnie, wywołując w  
bezstronnym obserwatorze uczu
cia przykrego zdziwienia i głębo
kiego niesmaku.

YESTER

Trochę uzupełnień
tych łamach przemówienia ma
dryckiego KSIĘDZA Lobio, do o- 
świadczeń prasowych KATOLIC
KIEGO posła Ossorio y  Gallardo, 
do przejmujących grozą korespon- 
dencyj Pembertona w  KONSER
W ATYW N YM  „Daily Mail", do 
trzeźw iejszych wreszcie arty kub
łów w tym że „Czasie" i  w  tymże 
„Gońcu Warszawskim", które 2 
tak płomiennem oburzeniem, we- 
spół z  innymi kombatantami po 
dobnego autoramentu, zaatako
wały n iżej podpisanego.

My, socjaliści, mamy KLASO
W Y pogląd na św iat i dlatego le
p ie j niż ktokolwiek inny rozumie
my Istotne podłoże solidarności, 
łączącej pp. Franco, Mola i  S-ka  
— via Lizbona, Berlin i  Rzym  — 
z  obszarnikami i klerykałami w  
Polsce. Ale najdalej nawet posu
nięta solidarność klasowa nie w y 
łącza szlachetności, rycerskości, 
uczciwości — i  nie może być u-  
znana taka solidarność, która 
zdrajców i sprzedawczyków każę  
nazywać „patrjotami", najemnych 
zbirów—„obrońcami wiary chrze
ścijańskiej", morderców kobiet i 
dzieci — „szermierzami ideałów  
cywilizacji" —  etc. etę.

To uzupełnienie artykułu o „bo
haterstwie" obrońców różnych al
kazarów w y da  je  mi się konieczne; 
w  chwili, gdy dziesiątki NIE
MIECKICH JUNKERSÓW I WŁO 
SKICH CAPRONICH mordują 
planowo i systematycznie spokoj
ną ludność Madrytu. Bd.
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Zgromadzenie Ligi NarodówHiszpania ludowa walczy
N a fr o n c ie

MADRYT (PAT.). Ministerjum 
wojny komunikuje:

N a froncie północnym i zacho
dnim sytuacja pozostaje bez 
zmian. Oviedo zostało ponownie 
silnie zaatakowane.

Na odcinku Huesca artylerja rzą 
'dowa ostrzeliwała pozycje pow
stańcze. Samoloty rządow e zaata
kowały oddział powstańców, spie
szący w  kierunku Saragossy. 4 
samochody ciężarowe zostały zni
szczone.

N a froncie południowym eska
dry samolotów rządowych zbom
bardow ały okolice Castel del Rio 
w  prowincji Kordoba.

Na froncie środkowym nie za
szło nic szczególnego poza drob
ną  wymianą strzałów na niektó
rych odcinkach.

W alH i w  O v ie d o
MADRYT (PAT.). P rasa m ąd ry -1 Samoloty rządow e miały znisz- 

cka donosi, że na ulicach Oviedo czyć podczas bom bardowania sze 
toczą się walki. W ojska rządow e reg budynków, m. In. siedzibę re- 
zająć  miały dzielnicę San A ntonio.1 prezentacji prowincjonalnej. W  za

Sytuacia w  Chinach
P ra sa  szanghajska  donosi, iż  sy

tu a c ja  w  Szanghaju  n ie  ulega  wcale 
odprężeniu. Mimo zakazu przenosze
n ia  się do dzielnicy m iędzynarodowej, 
tłum y  chińczyków  przybyły tam  z 
H on -  K ew  i Czapei. Ulice dzielnicy 
chińskiej są  pa trolow ane przez od
działy  japońsk ie  z karab inam i m a 
szynowemu Jeden  A nglik został a re 

Strajk szoferów w Londynie
Strajk szoferów autobusów lon-1 tobusów  nie wyruszyło na miasto, 

dyńsklch w yw ołał poważne u tru- Przyczyną strajku jest różnica 
dnienia komunikacyjne. Strajkuje zdań w  sprawie zmiany trasy jed- 
bgółem 1600 szoferów, a 548 au-*nej linji komunikacyjnej. (ATE)

I  W n  ( W i n i l i  l u f c i e
W skutek dewaluacji lira s ta ła  I siadają konwencję walutowo-mo- 

się również aktualna obniżka pie- netarną z Włochami, w iążącą ści- 
nsądza watykańskiego i republiki śle te dwie waluty z włoską.
San Marino, które to państwa po-*

Kronika inowrocławska
R E P E R T U A R  K IN

Stylow y —  „Now e przygody (T ar-

ś w i t—  „O sta tn i Posterunek". 
DYŻUR APTECZNY

N ocny dyżur apteczny  pełni w  ty m  
tygodniu a p tek a  pod „Złotym  Lw em " 
p rzy  uL K r. Jadw ig i.

BIBLIO TEK A  M IEJSK A
Publiczna biblio teka  m ia s ta  Ino

w rocławia czynna je s t  codziennie od 
g. 17— 18-ej, w  soboty od g. 17—19.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
STRAJK NA KOPALNI „FLORA"

N a kopalni „Flora" proklamowa
ny  został 24-godzinny strajk  pro
testacyjny. Robotnicy zastrajkow a- 
li na znak protestu przeciwko prze 
trzymywaniu wypłat zarobków od 
5  do 10 dni. Stan ten trw a już od 
półtora rokup Robotnicy podjęli u- 
chwałę, że jeżeli dyrekcja kopalni 
nie ureguluje spraw y w ypłat do 15, 
b . m., w ów czas zdecydowani są 
w szcząć odpowiednią akcję. U- 
chwałę tę sekretarjat C. Z. G. wy
słał do Ministerjum Opieki Społ. i 
Głównej dyrekcji kopalni „Flora" 
w  W arszawie. Robotnicy uzyska
w szy wypłatę % zaległych zarob
ków  powrócili do pracy.
O U REGULOW ANIE W Y P Ł A T

W  inspektoracie p racy  w  Sosnow
cu odbyła się konferencja  z firm ą  
w apienniki i  kam ieniołom y p. Ł aby 
w  Ząbkowicach, k tó ra  zalega  robot
n ikom  z w ypła tą  zarobków od 18— 20 
tygodni. W łaściciel zobowiązał się 
w ypłacić zaległości w  n iedługim  cza
sie. Spraw a podwyżki płac, żądanie 
k tó re j wysunęli robotnicy, n ie  zosta
ła  załatw iona. K onferencja w  te j 
spraw ie  odbędzie s ię  w  innym  term i-

PRZECIWKO ZDRAJCOM.
Z M adrytu (PAT.), donosi: „Ga 

ceta de M adrid" opublikowała 
tekst dekretu o utworzeniu specjał 
nego trybunału, którego kompe
tencji podlegać będą wszystkie 
przestępstwa buntu, zdrady głów
nej i szpiegostwa.

SEVILLA (PAT.). Radjostacja 
powstańcza donosi, że w  Barcelo
nie wszystkie fabryki zostały u- 
państwowione 1 pracują na rzecz 
wojska.

W  Maladze władze wydały za
rządzenie w  spraw ie obowiązko
wej rekrutacji do szeregów milicji 
ludowej.

SEYILLA (PAT.). Radjostacja 
powstańcza komunikuje: Na fron
cie Oviedo panuje spokój.

sztow any za  obrazę m arynark i japoń  
skiej. A resztow ano także  dwóch 
w spółpracowników angielskiego p is
m a „N orth  Cńina D aily N ew s" za fo 
tografow anie  zasieków z d ru tu  kol
czastego n a  ulicy Szeczwan -  Road. 
W  po rtach  rzek i J a n g  -  T se znajdu
ją  s ię  23 kanonierki japońsk ie  i licz
ba ta  s ta le  się powiększa.

Z EBRA N IE K O M ITETU  P . P . S.
W  sobotę dn ia  10 b. m . o  godz. 19 

odbędzie się w  now ym  lokalu p rzy  ul. 
M ikołaja 14 m . 2 , p lenarne  posiedze
nie Inowrocław skiego Powiatowego 
K om itetu Robotniczego PPS.
ZJAZD ZW. ZA W . ROB. ROLNYCH

W  niedzielę dn. 8  lis topada b. r. 
odbędzie się w  Inowrocław iu Zjazd 
Inowrocławskiego Oddziału Związku 
Zaw. Rob. Rolnych R. P.

ZEBRANIE NA KOP. „JOWISZ"
N a  kopaln i „Jow isz" odbyło się 

zebranie robotników , n a  k tórym  pod
ję to  uchwałę, dom agającą  s ię  zniesie
n ia  5  proc  obniżki płac, dokonanej 
swego czasu. U chw ałę s e k re ta rja t 
związków  klasow ych p rzesła ł do Mi
n is terjum  Opieki Społecznej.

Bestialstwo
pracodawczym

W  głośnym procesie wiedeń
skim Józefiny Luner o bestjalskie 
zamordowanie służącej, sąd w y
dał wyrok, skazujący Luner na 
śmierć. Mąż morderczyni, fabry
kant fortepianów Luner za ukry
wanie zbrodni, został skazany na 
6 la t więzienia. Jak w  swoim cza 
sie donosiliśmy, Luner znęcała 
się w  straszliwy sposób nad mło
docianą służącą.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Arnold C E Y T U N
sprc. Chorób kobiecych I akuszerjl 

MARSZAŁKOWSKA 68, tel. 712-21
P O W R Ó C I Ł

jętych dzielnicach m iasta wojska 
rządow e miały zdobyć 17 karab i
nów maszynowych.

tui mliii mwinim m u tt i
P rześ lad o w a n ie  soc ja lis tó w  gdańskich

GDAŃSK (PAT.). Policja polityczna dokonała dalszych areszto
w ań w śród socjalistów  gdańskich w  miejscowościach Heubude i 
Buergerwiese. Aresztowana we wtorek posłanka socjalistyczna 
Gertruda Mueller została w ypuszczona na wolność z  powodu cho
roby.

W  rozmaitych miejscowościach powiatu Gdańskie - W yżyny bo
jówki narodowo - „socjalistyczne** napadły na domy socjalistów, 
demolując ich mieszkania.

W  Gdańsku aresztowani zostali również tow . Neumann i  Engel- 
man. Prezes Związku Młodzieży Socjalistycznej tow. Radman osa
dzony został w  areszcie ochronnym.

Nowy feąd w Finlandii
Z Helsingforsu (PAT.), donosi: 

Nowy Rząd premjera Kallio objął 
urzędowanie, ogłaszając równo
cześnie swój program . W  dziedzi
nie polityki zagranicznej Rząd 
trzymać się będzie linji, która u- 
biegłej jesieni znalazła pełną a- 
probatę sejmu. Będzie to  polityka 
neutralności I  pokoju, starająca się

Proces o zajścia w Krasnym Stawie
P rzed  Sądem Okręgow ym n a  sesji 

wyjazdow ej w K rasnym  Staw ie  pod 
przewodnictwem w iceprezesa Sądu 
O kręgowego, sędziego G óry rozpo
częła się rozpraw a o zajśc ia , jakie 
m iały  m iejsce w K rasnym  Staw ie  w 
dn. 15 czerw ca r .  b . N a  ław ie oska r
żonych zasiadło 37 osób, z których 
12 znajdu je  s ię  w  areszcie  śledczym, 
resz ta , a  w  tym  5 kobiet, odpowiada 
z wolnej stopy.

Ja k o  główni oskarżeni w ystępują: 
S t. Pom ian, B r. L ipniew ski, Edw ard 
Skoczylas i  M ichał M arek. Oskarża 
podprokura tor K ucharzew ski.

A k t oskarżen ia  zarzuca  w szystkim 
oskarżonym  czynny opór wobec 
w ładz i napaść  n a  osoby urzędowe i

Bezczelna napaść 
na działacza związkowego

W  środowym numerze „Do
brego W ieczoru" pojaw iła się nie 
słychana w  swej formie napaść na 
wybitnego działacza Związku Za 
wodowego Transportow ców . Sek 
cji Prac. W agonów  Sypialnych, 
tow. Złotkowskiego.

Zarzucono mu „antypaństw o
wość'*.

Do spraw y tej wrócimy. Oświad 
czarny tylko, że ta absurdalna in

Grzeszolski w  W arszawie
Przewieziono pod silną eskortą 

z wiezienia w  Piotrkowie T rybu
nalskim do W arszaw y Paw ia Grze 
szolskiego, bohatera głośnego pro 
cesu trucicielskiego, klóry odbył 
się w  początkach r. b . w  Sosno
wieckim Sądzie Okręgowym. Grze 
szolski osadzony został w  więzie
niu Mokotowskim w  oddzielnej ce 
li. Aczkolwiek rozprawa odwoław 
cza rozpoczyna się w  dniu 23 bm. 
W arszaw ski Sąd Apealcyjny u- 
względnił podanie obrony o wcze
śniejsze przeniesienie do stolicy 
Grzeszolskiego, a to  w  celu umo
żliwienia mu osobistego wglądu 
do akt sprawy. Uzasadnienie wy
roku skazującemu Grzeszolskiego 
na karę śmierci z zam ianą na mocy 
amneątji na karę dożywotniego 
więzienia zajęło 80 stron pisma 
maszynowego. W szystkie zaś ak

Reforma
Ligi Narodów

W  środę wieczorem zebrało się 
prezydjum Zgromadzenia d la  u- 

stalenia procedury, jaka winna 
być zastosow ana w obec znajdują
cego się na porządku dziennym o- 
becnej sesji zagadnienia stosowa
nia zasad paktu Ligi (spraw a re
formy paktu). Po dłuższej dyskusji 
postanowiono zaproponować zgro 
madzeniu powołanie komisji gene 
ralnej, złożonej z przedstawicieli

o zachowanie i umocnienie przy
jaźni z wszystkimi zagranicznymi 
państwami. Rząd będzie czuwać 
nad utrzymaniem demokratyczne
go ustroju państwa. Reszta pro
gramu poświęcona jest proble
mom socjalnym. W spomniany jest 
również zam iar umocnienia obron
ności kraju.

znieważenie osób urzędowych w cza 
s ie  pełnienia przez  nich czynności 
służbowych.

N a  rozpraw ę powołano 31 św iad
ków dowodowych i około 100 odwo
dowych. (PA T )

V
Obronę wnoszą adw. tow. Hen

ryk Świątkowski, Adam Gnoiński 
i Jakób Krieger oraz ob. adw. Kon 
rad  Bielski.

W  pierwszym dniu rozprawy 
sąd odczytał ak t oskarżenia oraz 
przesłuchał oskarżonych.

Rozprawa prawdopodobnie po
trw a conajmniej 5 dni.

synuacja pow stała na tle jakiegoś 
drobnego zatargu  między praco
wnikami Tow arzystw a W agonów 
Sypialnych.

Tow. Złotkowski przez długi 
czas był urzędnikiem państwowym 
i nie ciąży na nim naw et cień po
dejrzenia o „antypaństwowość".

Tow. Złotkowski przeciwko 
sprawcy wystąpi ze skargą sądo
wą.

ty spraw y urosły już do 9 tomów. 
W  przyszłym tygodniu Grzeszol- 
ski będzie kilkakrotnie doprow a
dzony do Sądu Apelacyjnego, 
gdzie przeglądać będzie ak ta  spra 
w y i czynić notatki. (P1D.).

Brak mięsa 
w Niemczech

Z Berlina (PAT.), donosi: \^Or 
hec niedostatecznej podaży woło
winy, podwyższono dopuszczalny 
procent uboju bydła rzeźnego z 
50 proc, do 80 proc.

Celem zorjentowanla się w  mo
żliwościach dalszych środków  za
radczych, minister wyżywienia 
Rzeszy zarządził, że w  dn. 3 gru
dnia odbędzie się powszechny spis 

bydła rogatego, świń, owiec i kóz.

wszystkich państw , będących 
członkami Ligi Narodów. Zada
niem komisji tej byłoby opracowa 
nie i  przedłożenie zgromadzenia 
jeszcze w  ciągu bieżącej jego sesji

Sali Bni mliiiitam
Z Genewy donoszą: Delegacja 

polska złożyła drugiej komisji zgro 
madzenia projekt rezolucji, om a
wiający możliwości międzynaro
dowego obrotu kapitałów i ruchu 
emigracyjnego.

Na wstępie rezolucja podkreśla, 
że rozwój obrotów  m iędzynarodo
wych nie będzie mógł dokonać się 
na szerszej płaszczyźnie i przyczy
nić się do konsolidacji pokoju, je
śli ożywieniu obrotów  tow aro
wych nie będzie towarzyszyło oży 
wienie obrotów kapitałami i ludź
mi, a  zwłaszcza jeśli nie zostanie 
ułatwiona emigracja kolonistów 
rolnych, rezolucja zaznacza dalej, 
że przeludnienie niektórych państw  
wymaga nie tylko przebudowy 
gospodarczej w  tym państwie, 
lecz również otwarcia nowych mo
żliwości emigracyjnych oraz do
starczenia dla ruchu emigracyjne

Sprawa uchodźców
N a posiedzeniu komisji 6 -ej Z gro

m adzenia podczas dyskusji nad  sp ra  
w ą uchodźców zab ra ł m . in . głos d e 
le g a t polski rad c a  F ry ling , k tó ry  o- 
świadczył, że delegacja  polska p rzy 
ję ła  z  zainteresow aniem  do wiado
mości rap o r ty  P rezydenta  kom itetu 
nansenow skiego oraz  W ysokiego K o
m isarza  d la  uchodźców z Niemiec. 
Spraw a uchodźców szczególnie in te 
resu je  Polskę, n a  k tó re j te ry to rjum  
znajdu ją  się dz iesiątki tysięcy uchodź 
ców i  k tó rej sy tuacja  geograficzna 
zm usza ją  do śledzenia spraw y ze 
specjalną uw agę. Mówca w skazał d a 
lej, iż  prob lem at uchodźców należy 
trak tow ać  przedew szystkiem  z punk
tu  widzenia hum anitarnego  i  podkre 
ślił, że  w Polsce opiekę nad  uchodź

lOstatnle wiadomości na str. 1 i 2-e}1

Zarządzenia w? lutowe we Francii
środow y numer „Journal Offi- 

ciel" przyniósł rozporządzenia wy 
konawcze do artykułów 13 i 14 u- 
staw y monetarnej, przewidujących 
deklarację dewiz zagranicznych, 
nabytych między 1 a 26 września 
oraz ustanawiających 50 procen
tow ą opłatę od zysków, osiągnię
tych na operacjach giełdowych w 
dniach, między 21 a  26 września. 
Rozporządzenie, które ustala szcze 
gófowe zastosowanie artykułu 14 
o 50-procentowej opłacie od zy
sków giełdowych nie dotyczy zy
sków, osiagniefvch z operacyi ren 
tami francuskimi, jak  również nie 
dotyczy tych operacyj papierami 
prywatnymi, które dokonywane by 
ły  ża gotówkę. O ile chodzi o  zy
ski zrealizowane na obrotach de-

Czerwone k w ia ty  
w auli Uniwersytetu

W e środę w  sali wykładowej U- 
niwersytetu odbył się wykład tow. 
tow. Ireny i Fryderyka Joliot, któ
rzy w  przejeździe z Rosji Sowiec
kiej zatrzymali się w  W arszawie.

Na prelekcję tę, poświęconą re
zultatom pracy naukowej małżon
ków Joliot przybyły tłumy.

Charakterystycznym był fakt, 
że jedynym hołdem wyrażonym 
córce wielkiej naszej rodaczki by
ły bukiety czerwonych kwiatów, 
wręczone przez delegację młodzie 
ży socjalistycznej. Na marginesie 
zaznaczymy, że i ten dowód pa
mięci i przyjaźni usiłowano „u trą
cić".

Prelegenci w  krótkim zarysie 
przedstawili rezultaty pracy nad 
sztucznem wytwarzaniem radu.

Odczyt poprzedziło przemówie
nie rektora U. J. P., który scharak 
teryzował działalność tow. tow. 
Joliot, podkreślając doniosłość ich 
wynalazku.

raportu, obejmującego zalecenia 
odnośnie procedury, według k tó
rej należałoby zbadać spraw ę lep 
szego stosowania paktu Ligi.

(PAT.).

go, obecnie zahamowanego, odpo 
wiednich kapitałów.

Biorąc pod uw agę powyższe 
fakty, rezolucja podkreśla donio
słość specjalnej konferencji emi
gracyjnej, która 'zbierze się w  li
stopadzie r  .b. pod auspicjami mię 
dzynarodowej organizacji pracy. 
Rezolucja w yraża również nadzie
ję, iż konferencja ta , jak  i między
narodowe Biura Pracy opracują 
praktyczne propozycje, które bę
dzie można natychm iast wprow a
dzić w  życie celem rozwiązania 
wyżej omówionych zagadnień.

Ponadto rezolucja sugeruje, aby 
zgromadzenie zaprosiło Radę Ligi 
by ta  utrzymywała łączność z Mię 
dzynarodową .Organizacją Pracy 
i powierzyła komitetowi finanso
wemu Ligi przestudiowanie finan 
sowej strony kwestji emigracyj
nej.

cam i spraw uje  organ izacja  Czerwo
nego K rzyża. Ponadto p. F ry lin g  wy 
sunął następujące  postu la ty : 1 ) u -  
chodźcy nie powinni być kierow ani 
do krajów , gdzie panuje  bezrobocie, 
2) n iek tó re  ka tego rje  uchodźców nie 
powinny być w ysyłane do krajów  
gdzie istn ieją  ju ż  skupienia ludności 
te j sam ej narodowości, albowiem 
zgęszczenie te j sam ej ludności n a  pe 
wnych terenach  naruszyłoby rów no
w agę dem ograficzną i społeczną, is t 
n ie jącą  w  danym k ra ju , 3 ) między
narodowe o rgana d la  uchodźców w in 
ny współpracow ać z w szystkiem i or
ganizacjam i uchodźczymi w stosun
ku proporcjonalnym  do ludności, j a 
k ą  organizacje  te  reprezen tu ją.

(PAT.).

wizami, to  zarządzenia opubliko
w ane nie podają jeszcze opłat, ja 
kie zostaną na te  operacje nało
żone. Zarządzenie ustanaw ia tylko 
2-tygodniowy termin dla w szyst
kich osób fizycznych i prawnych 
zgłaszania do ministerjum finan
sów dewiz zagranicznych oraz zy 
sków osiągniętych na operacjach 
giełdowych między 1-szym a  26 
września. (PAT.).

U f iartnm nćci

S p o rty  w o d n e
W JAKI SPOSÓB ROZGRYWANE 
BĘDĄ HOKEJOWE MISTRZO

STW A POLSKI.
U chw alony n a  osta tn iera  w alnem  

zgrom adzeniu Pol. Zw. H okeja  Lo
dowego now y system  m istrzostw  Pol 
ski w  hokeju lodowym przedstaw ia  
się następu jąco :

a )  N ajp ierw  rozgryw ane są  m i
strzostw a okręgowe w  k lasie  A  w e 
w szystkich okręgach. M istrzow ie o- 
kręgów , vicem istrzow ie okręgów  W ar 
szaw y, Lwowa i K rakow a oraz  tr z e 
c ia  d rużyna  ze L w owa w chodzą do 
dalszych rozgryw ek.

b) E lim inacje  rozegrane  zostaną  
w edług  następującego  p ro g ra m u : 
Pom orze —  P oznań; Łódź —  W ar
szaw a I ;  K raków  I I  —  Lwów I I ;  
Lwów I  —  Ś ląsk ; W arszaw a  I I  —  
W ilno; K raków  I —  Lwów I I I .  K aż
dy  g ra  dw a mecze u  siebie i  n a  ob
cym boisku, w  w ypadku  równych’ 
punktów  decyduje stos, bram ek.

c) Do f ina łu  ostatecznego s ta je  6 
zwycięskich d rużyn  z e lim inacyj I  
w alczą w  jednej m iejscowości syste
m em nunktow ym .

NARCIARZE N IE  W E Z M Ą
U D ZIA ŁU  W  OLIM PJADZIE  

ZIM OW EJ?
D zienniki szwedzkie donoszą, że 

m jr . O estgaard , p rezydent między
narodow ej fede racji n a rc ia rsk ie j o- 
świadczyl, że w raz ie  u trzym an ia  
przez m iędzynarodowy kom itet olim
p ijsk i swego stanow iska  w  spraw ie  
am ato rstw a . M iędzynarodowa fede- 
a rc ja  n a rc ia rs tw a  n ie  weźmie udzia
łu  w  igrzyskach zimowych.



V-ty Ziazd Delegatów Zw. TytoniowcO W lS tra jk  metalowców w  Poraju
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W  niedzielę, dnia 4 b. m., od
bywał swe obrady V -ty kolejny 
Zjazd Związku Tytonlowców. 
Członkami Związku są  w  tej o r
ganizacji w  bardzo znacznej czę
ści robotnice Monopolu Tytonio
wego. Przewodniczył obradom 
Zjazdu tow. Antoni Fotek.

Porządek obrad  obejm ow ał spra 
wozdania organizacyjne i kasowe, 
spraw y warunków pracy i płacy 
robotników tytoniowych, sprawy 
organizacyjne, o raz wybory wtodż.

Zjazd przyw itał imieniem Ko
misji Centralnej Związków Zawo
dowych tow. W ąsik, o raz  imie
niem Rady Zawodowej W arsza
wy, tow. Adam W itkowski.

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności składali tow. tow. 
Zdanowski i Szemiot. (Związek li
czy obecnie 8 oddziałów i około 
2,000 członków. Przy  wyborach 
do W ydziałów Robotniczych w  o 
statnim  roku w  największych fa 
brykach tytoniowych zwyciężyły 
nasze klasowe listy. Mamy ogrom 
ną większość delegatów w dwóch 
fabrykach warszawskich, w  Kra
kowie, w  Łodzi, w Oświęcimiu, 
Radomiu, Starogardzie i Lublinie. 
W  okresie sprawozdawczym Zwią 
zek Robotników Tytoniowych wa, 
czyć m usiał z dużemi trudnościa
mi. Jako pracownicy przedsię
biorstwa państwowego, tytoniów- 
cy byli narażeni na niesławnej po
mięci politykę specjalnej opieki 
nad organizacją Z.Z.Z. ze strony 
adm inistracji o raz prześladowań 
i szykan działaczy i członków na
szej klasowej organizacji. Kryzyr 
gospodarczy odbił się fatalnie na 
stosunkach gospodarczych Mono
polu Tytoniowego. Oszczędności 
wzorem przedsiębiorstw  prywat
nych czyniono przedewszystkiem 
kosztem robotników i pracowni
ków. Pięć la t trw ał tydzień pracy, 
skrócony do 4-ch dni.\

W ydajność pracy J  ustawicznie 
podnoszono, zm uszając p racują
cych robotników do pracy ponad 
siły. Mimo wszystkie trudności 
na jakie narażona była organiza
cja  nasza, Związek wyszedł z 
wszystkich prób zwycięsko. Dzi
siaj w  większości fabryk o  orga
nizacji Z.Z.Z. robotnicy słyszę-' 
nawet nie chcą i gdyby nie „wzglę- 
wy“ adm inistracji już by Jej daw
no na terenie nie było. Ostatnia 
akcja przeprowadzona przez na
szą organizację, zresztą przy dość 
niepewnej pomocy Z.Z.Z., w  lu
tym r. b., która objęła prawie 
wszystkie fabryki tytoniowe w 
Polsce 1 pozwoliła robotnikom u- 
zyskać częściowy zwrot specjal
nego podatku od zarobków, o- 
gromnie ożywiła i wzmocniła po
czucie swej siły wśród ogółu ro

P. PAWLEHKO »

BARYKADY
z  rosyjskiego p rze ło ży ła  
H A L IN A  P IL IC H O W S K A

iW popłochu odsuwając się od murów, zaskrzypia
ły na parterze okiennice, na bruk się z brzękiem po
sypały naboje, udręczony głos kobiecy krzyknął- 
„Wróć-źe, wróć, to żarty!" i jakaś zniecierpliwiona 
pięść zaczęła bębnić w drzwi trafiki.

Bouisson, rozbawiony nonsensem koguciego pia
nia, zbiegł na dół wymijając niemal stopnie schodów. 
Mieszkańcy z całej ulicy pędzili ku szańcom. Sprze 
dawca tytoniu zamykał otwarty kramik. Mleczarki 
pobrzękując bańkami, sprzedawały mleko — ludzie 
stali w kolejce przed każdą z nich i pili z jednego 
kubka.

— Na „Louisette" zapiały koguty! — krzyknął do 
Bouissona handlarz tytoniu. — Atak! Jesteście z na 
mi?

Bouisson pobiegł tuż obok niego. Ileż razy wybie
rał się rankiem z albumem pod kramik, aby naszki
cować wesoły tłum młodych robotników koło rumia-’ 
nych i żwawych, mocnych w gębie mleczarek. Twa 
rze tych paryskich chłopek, pachnących chlebem
1 perfumami, były zdumiewająco barbarzyńskie. Sta 
rannie utrefione u fryzjera, który otwierał swój za
kład koło dworca tuż przed przybyciem pociągu
2 mlekiem i który za litr śmietany ochoczo palił im 
włosy wraz z gnidami, masował gąbką twarz i wyci
nał brzytwą odciski wielkości młodego ziemniaka,— 
przynosiły z sobą do miasta śmiech, jakim się tu już 
od dawna nikt nie śmiał, perlisty z wydzielaniem

ślihy, jak przy łaskotaniu, — przynosiły śmiech oraz 
drwiące, wielkie okrucieństwo.

Wówczas, gdy Bouisson jeszcze spał, kapitan 24-go 
batalionu Paul Franęois Lefevre, obmyślał po raz 
dziesiąty swój poranny plan. Kapitan leżał za bary 
kadą w przewróconej na wznak — drzwiami do g i
ry — szerokiej szafie z pracowni sukien damskich. 
W szafie unosił się zapach perfum i sukien. Zapachy 
te mąciły myśli. Kapitan podniósł ręce i otworzy! 
drzwi szafy. Natychmiast się jego twarz zanurzyła 
w powietrzu, które się stało niemal dotykalne. Oczy 
ujrzały tylko to: powietrze pędziło w panice, zaha 
czając o wszystko i wlokąc się po samej ziemi. Do 
koła nakształt powolnego ptaka unosiły się dźwięk' 
nieznanego dzwonu. Lefevre wylazł z szafy. Czarny 
z złotymi literami szyld „M-me Louisette", oparty 
z przodu o barykadę, pokrył się pęcherzykami pu
chu, a na stołach, fotelach, łóżkach zadzierających 
nogi do góry lub rzuconych w poprzek worków z pia
skiem, ukazały się plamy, wyglądające, jak odleży 
ny lub siniaki.

—• Nie ma nic bardziej uspokajającego, niż dobra 
mgła,— powiedział, rozejrzawszy się dookoła. Wy
dał szeptem parę poleceń. Za barykadą i w bramie 
sąsiedniego domu zaroiło się od ludzi.

— Chłopcy, powiadam wam to, co wiem: mgła to 
dobra rzecz. Jesteście gotowi? — Trzepnąyszy rę
koma po powietrzu, jak po mydlinach, wyszedł przez 
przełaz i pobiegł pociągając za sobą żołnierzy w kie 
runku placu, który słychać było nieopodal.

Wówczas właśnie rozległ się krzyk, który zbudził 
dzielnice Bouissona.

— Hałas, jak najwięcej hałasu! - 
fevre.

krzyczał Le

— Hałasować! Ryczeć! Głośniej! Jeszcze!
Nalewo, tam, gdzie się znajdował batalion Bigóftt.

zamiauczały klaksony omnibusów. Z okien górnych 
pięter przed „Louisette" wyjrzały oszalałe i zdumio
ne twarze.

— Hej! Wrzeszczcie! malowane lale! Grzmocić 
w miski! Wrzeszczcie! Głośno!

Mężczyźni w nocnych czepkach z przestrachem 
jęli krzyczeć z okien. Zewsząd wysypali się na ulicę 
malcy. Grali na piszczałkach i szaleli, tłukąc w wla - 
dra.

—- Wujek Lefevre zwariował, — krzyczeli z oźy 
wieniem.

— Diabły, mocniej! Hałasować1 Głośniej!
Z lewej strony, u sąsiada BigoOt odezwały się za

spane głosy, ale z prawej strony wciąż ieszcze trwa 
ła niezmącona i niebezpieczna cisza—z prawej stro 
ny był Paryż. Plac wyczuwało się gdzieś tuż koło 
rąk. Ogień wersalczyków, wyprowadzony w pole 
przez huk całej ulicy, przebiegał górą jak opętany 
Wicher. Pociski armatnie kręciły się wśród wierz
chołków drzew, miażdżąc je i bezlitośnie rozbryzgu
jąc.

Strzelanina się wzmagała, zatracając ścisłe gra 
nice.

— Filipie! Biegnij do sąsiada: hałas, wrzask 
huk! — polecił Lefevre. — Z każdego kamienia wy 
cisnąć jęk, I na przód, najważniejsze — na przód! 
Za pół godziny trzeba być na placu.

BigoOt miał batalion ochotników — cudzoziem 
ców. Murzyni, Polacy, Rosjanie, Włosi, Szwedz’. 
Bułgarzy, Turcy w pierwszych od razu dniach po 
wstania hałaśliwie się zgłaszali do obrony Komuny 
Byli pomiędzy nimi emigranci polityczni, robotnicy 
studenci, próżniacy, romantycy, rewolucjoniści.

(D. c. n.)

botników i robotnic tytoniowych.
Sprawozdanie Zarządu Głów

nego Z jazd  p rzy jął jednomyślnie 
Sprawy warunków pracy i pła

cy robotników tytoniowych refe 
rował tow. Fotek. Dotychczas ist
nieje dziwoląg tego rodzaju, jak  
15% -owy dodatek do płac, nk 
wliczany do zarobków, a dolicza 
ny dopiero przy układaniu list 
płacy.

W ydajność pracy podnoszona 
je s t ustawicznie i dopiero w  o- 
statnich czasach rozpęd tej wy
dajności został zahamowany, pc 
stwierdzeniu, że zbytnie przecią
ganie i podnoszenie norm wywo
łuje pojaw ianie się na rynku b ra
ków i reklamacje konsumentów 
wyrobów tytoniowych. Schemat 
płac je s t stosowany w sposób wy
bitnie dla robotników niekorzyst
ny. Od szeregu la t dyrekcja, gwoli 
oszczędności, nie chce czynić żad
nych przesunięć w obecnie usta
lonych stawkach płacy, tłomacząc 
to zakazem Minlsterjum Skarbu 
Spraw a emerytur, zdobytych przez 
tytoniowców jedynie przez naszą 
organizację, i spraw a statutu e- 
merytalnego, wprowadzonego w 
r. 1930, wobec ciągle pow tarza
jących się pogłosek o jego rewi
zji —- musi być specjalnie czujnie 
przez robotników pilnowana. E- 
merytury nasze są  wyższe conaj- 
mniej o 50% od emerytur przy
znanych w  ustawie scaleniowej 
zresztą zagw arantow ane jednym z 
przepisów tej ustawy, stw ierdza
jącym, że emerytury wyższe po
winny pozostać. Mimo to wszyst
ko jednak ciągłe oszczędnościowe 
poczynania na tym czy na Innym 
polu muszą nakazywać nam w  tej 
sprawie ostrożność. Wobec wy
czerpania i olbrzymiego zadłuże
nia robotników tytoniowych ns 
skutek prawie 5 la t trw ającego 
skróconego do 4-ch dni tygodnia 
pracy —  Związek nasz wystąpił z 
żądaniem o wypłacenie robotni
kom i robotnicom po 100 zł. jed
norazowej zapomogi na zakupy zi
mowe.

Polepszona sytuacja gospodar
cza pozwala te żądanie nasze z a 
łatwić, a  potrzeby robotnic i ro 
botników tytoniowych głośno na 
rzecz wykonania tego postulatu 
przemawiają. W sprawie tej mu- 
simy znaleźć zrozumienie w  Ge
neralnej Dyrekcji Monopolu T y
toniowego.

W  wyniku dyskusji nad sp ra
wozdaniem 1 referatem tow. Fot
ka przyjęto wnioski, dom agające 
się przyznania owej zapomogi w 
kwocie 100 zł. na osobę, przywró
cenia działania awansów, oraz 
polepszenia obecnego schematu 
płac, stosowania dodatków do

płac rzemieślników i mechaników, 
zaniechania podwyższania norm 
wydajności. Ponadto Zjazd 
chwalił wnioski, dom agające się 
utworzenia bursy dla sierot po ro 
botnikach i robotnicach, zachowa
nia w  pełni statutu emerytalnego, 
oraz płacenia pełnych emerytur 
emerytom na terenie z zaboru 
niemieckiego. Dalej Zjazd doma
ga się wliczenia 15% -owego do 
datku drożyźnianego do płac 0- 
becnie obowiązujących i wpro
wadzenia na terenie wszystkich 
wytwórni i magazynów Monopolu 
Tytoniowego odpowiednich urzą 
dzeń zdrowotnych, chroniących 
przeciwko pyłowi, należytej wen 
tylacji budynków, zaopatrzenia 
wszystkich działów w ręczniki 
mydło, wreszcie dostarczania u- 
brań ochronnych.

Po omówieniu kilku spraw  or 
ganizacyjnych dokonano wybo
rów nowego Zarządu Głównego 
Powołano doń towarzyszy: Pusz- 
czyńskiego z Radomia, Balbierza 
z Poznania, W asiaka z Łodzi, ści 
borową i Klika z Krakowa, Króli 
kowską z Krakowa, a  z W arsza
wy: Fotka, Zdanowskiego, Sze
miota, Gniadową i Waczkowską.

Do Komisji Rewizyjnej powo
łano towarzyszy: Kotusińską i  
Krakowa, Jankowskiego z W ar
szawy, Zawadzkiego z Łodzi 
Szastuniową z W arszawy.

Do Sądu Koleżeńskiego towa
rzyszy: Gowina, Orzeszkową 
W ęcka z Warszawy.

Po odśpiewaniu „Czerwonego 
Sztandaru" i „Międzynarodówki" 
Zjazd został zakończony.•»

Następnego dnia o g. 11 przed 
południem delegacja złożona z 8 
przedstawicieli naszego Związku 
z wytwórni prowincjonalnych i 
warszawskich w  składzie towarzy 
szy: Wa-.zkowskiej, Królikowskiej, 
Klika, Sclborowej, W asiaka, Bal
bierza, Puszczyńskiego i Zdanow 
skiego była przyjęta przez p. Dy
rektora Generalnego Monopolu 
Tytoniowego Sachnowskiego. U- 
chwalone przez Zjazd7 wnioski zo
stały przedłożone p. dyrektorowi. 
Przyczem w  najbliższy piątek 
przedstawiciele Związku m ają u- 
zyskać odpowiedź na przedłożo
ne postulaty.

Zwycięski strajk
Ze Stanisławowa (PAT.) donosi: 

Strajk w rafinerji nafty braci Ha- 
rer został zlikwidowany. W łaści
ciele rafinerji zobowiązali się za
trudnić z powortem wszystkich ro 
bofników, którzy dostali 14-dnio- 
we wypowiedzenie. Robotnicy 
przystąpili do normalnej pracy.

W  Zakładzie Metalowo -  Ema- 
lerniczem „Sfinks" S-ka Koman
dytow a w  Poraju, pow. Zawier
ciańskiego (właściciele p. Dr. Ber
lin i M. Bodzechowski), panowały 
stosunki w prost trudne do opisa
nia, a mianowicie traktowanie ro
botników, a zwłaszcza robotnic, 
jak  najgorsze, nie przestrzegano 
ustawy o 8-mio godzinnym dniu 
pracy, godzin nadliczbowych, o - 
chrony kobiet i t. d. Kobiety zmu 
szano do pracy w  nocy, fabryka 
nie uwzględniała ani nocy, jak 
również dni świątecznych — pra
cując bez przerwy.

W ybranych delegatów zwolnio 
no, dzięki Inspekcji Pracy, która

Strafk metalowców
w Bielsku Białej

W  końcu września b. r. wybu
chły dość ostre zatargi zarobko
we w przemyśle metalowym w 
Bielsku — Biała na Śląsku Cie
szyńskim. Zatargi te dotyczą prze 
dewszystkiem zarobków zagrożo
nych przez pracodawców. Ponie
waż wszelkie zabiegi klasowej 
organizacji metalowców w kierun 
ku porozumienia nie dały rezulta 
tu, wybuchł strajk generalny, —• 
który objął większość zakładów.

Odbyła się m asówka strajkują
cych. Podczas proklamowania ak
cji strajkow ej doszło do pewnych

Redukcja robotników w Rożnowie
W  związku z wprowadzeniem wa, przedstawiciela firmy Franco- 

przy budowie zapory wodnej w ‘
Rożnowie maszyn zredukowano 
znaczną ilość zatrudnionych tam 
robotników. W  sprawie tej odby
ła się konferencja z udziałem dy
rektora Funduszu Pracy z Krako-

Za brak nadzoru
W związku z ujaw nionym  n a  to 

czącej się przed  sądem  okręgow ym  w 
Radomiu; rozprawie, karnej przeciwko

Uruchomienie
„Zawiercia"

Czynione są starania o urucho
mienie zakładów włókienniczych 
tow. akc. „Zawiercie". Jak dono
si jedno z pism, prowadzone są 
rokowania w  tej sprawie z jed
nym z konsorcjów zagranicznych. 
W  razie pomyślnego sfinalizowa
nia rozmów, powiększona została 
by załoga w oddziałach tkalni i 
przędzalni, oraz uruchomlonoby 
drukarnię i bielarnię.

ich nie zalegalizowała, ułatwiając 
kapitalistom ich zlikwidowanie. 
W ynagrodzenia za 8 godzin wy
nosiło 80 gr.

W  wyniku wysuniętych przez 
robotników żądań Inspektor Pra
cy wyznaczył w Zawierciu konfe
rencję na dzień 25 września r. b. 
Konferencja ta  nie doszła do skut 
ku, gdyż kapitaliści się nie zjaw i
li. Inspektor Pracy i teraz zwołał 
konferencję do Poraja  na dzień 5 
października r. b., lecz nie osiąg
nięto żadnego porozumienia.

Robotnicy doprowadzeni do 
rozpaczy i ostateczności odpowie 
dzieli strajkiem okupacyjnym.

zatargów  z łamistrajkami.
W obec napływu wcale licznych 

zamówień dla fabryk bielskich sy 
tuaćja strajkujących jest dość do 
bra, gdyż fabrykanci będą zmu
szeni pójść na ustępstwa.

Dalej zapotrzebowano nagle z 
odlewni w  Tomaszowie 200 robot 
ników fachowych, którzy opuścili 
Bielsk, by przyjąć na lepszych 
warunkach pracę w  Tomaszowie. 
Fakt ten przyczynia się również 
do wzmocnienia sytuacji strajku
jących.

Pol, starosty powiatowego i po 
wiatowego inspektora pracy, któ
ra  zastanaw iała się nad zatrud
nieniem zredukowanych i celo- 
wem przeprowadzeniem redukcji.

b. naczelnikowi urzędu skarbow ego w 
Radomiu Stanisław ow i K rzysztofor- 
skiem u, brakiem  nadzoru ze strony
niektórych urzędników  Izby S karbo- j wym gączu odbyła się spraw a ka-
w ej w Kielcach, zostali zawieszeni w  
pełnieniu służby naczelnik wydziału 
3-go w Izbie Skarbow ej w  Białym 
stoku  Franciszek  Dębowsld, poprze
dni naczelnik w ydziału 3-go Izby 
Skarbow ej w Kielcach i naczelnik w y 
działu drugiego w Izbie Skarbow ej w 
LubFnie A leksander Jasien ick i, po
przednio naczelnik wydziału 2-go Iz
by  Skarbow ej w  K ielcach. (PA T .)

Robotnicy popierajcie  
sw oje  pismo

Wiadomości
z  c a łe j P o lsk i

TRAGICZNA PODRÓŻ NA 
DACHU WAGONU.

Jadący z Brześcia do W arsza
w y na dachu pociągu osobowego 
21-letni Al. Niewiarowicz, szewc, 
mieszkaniec Kobrynia, zginął tra
giczną śmiercią. Gdy pociąg prze
jeżdżał pod mostem na Bugu, Nie
wiarowicz uderzony przęsłem m o
stu spadł na  sprzęgła pociągu. U- 
derzenie o  przęsło było tak  silne, 
że Niewiarowicz zmarł. 
SAMOBÓJSTWO 12-LETNIEGO

UCZNIA.
12-letni uczeń szkoły powsz. w 

Wilnie, W italis Kwiatkowski, zo
sta ł ukarany w  szkole przez nau
czycielkę za nieodroblenie lekcji. 
Gdy wrócił do domu posłano go do 
pracy w  polu. Ponieważ odmówił, 
b rat uderzył go i chłopiec tak  się 
tern przejął, że poszedł do lasu I 
powiesił się.

TRAGICZNY WYPADEK NA 
STACJI W WIELICZCE.

Na dworcu kolejowym w W ieli
czce wydarzył się tragiczny w ypa
dek. Kiedy pociąg jadący z  Krako 
w a zajeżdżał na  stację, usiłował z 
niego wysiąść urzędnik ruchu w 
dyrekcji krakowskiej, 35-letni Jó
zef Grochal, zamieszkały w  W ieli
czce. Grochal poślizgnął Się przy 
tym tak  nieszczęśliwie, że padł pod 
koła będącego jeszcze w  ruchu po 
ciągu, które zmiażdżyły mu lewą 
nogę poniżej kolana. Ofiarę wy
padku przewieziono natychmiast 
do szpitala w  Krakowie, gdzie do
konano am putacji nogi.

NAGŁY ZGON W  SĄDZIE.
W  sali sądu przysięgłych w  Stry 

ju toczyła rozpraw a o uregulowa
nie stanu hipotecznego nierucho
mości z parcelacji podsamborskiej 
wsi Radłowice. Na rozprawę tę 
był również wezwany 65-letni em. 
drogomlstrz Józef Chciuk. W  pe
wnej chwili Chciuk zasłabł i w  
przeciągu kilku minut wyzionął nft 
korytarzu sądowym ducha. Lekarz 
stwierdził śmierć wskutek udaru 
sercowego.

SKAZANIE NIEUCZCIWEJ 
SŁUŻĄCFJ.

Przed Sądem Okręgowym w  No

przeciwko oskarżonej Annie 
Fargesównie służącej, która skra- 
dła swemu pracodawcy, kupcowi 
w  Mszanie Dolnej Maurycemu 
Langsomowi że schowka 1620 zł. 
i 187 dolarów.

Sąd po naradzie skazał oskarżo
na na dw a la ta  więzienia.
STRASZNE SKUTKI POKĄSANIA 

PRZEZ KOTA.
W e wsi Karolinie (pow. Mińsko- 

Mazowiecki), jeszcze w  końcu 
czerwca r. b. wściekły kot poką
sał kilka osób, w  tei liczbie 1 6-le- 
tniego Zdzisława Bazylaka, syna 
rolnika. Starszym  osobom zastoso 
w ano odpowiednie zastrzyki. Na
tom iast Bazylaka, który został lek
ko podrapany —  zbagatelizowano. 
W  tych dniach wystąpiły u chłopc9 
pierwsze objaw y wścieklizny. Pod 
czas ataku, chłopiec pokąsał matkę 
sw ą, M arję. W ów czas nieszczęśli
wego chłopca w raz z m atką prze
wieziono do szpitala powiatowe
go w Mińsku Mazowieckim. Dok
tó r zastosow ał matce zastrzyki, 
natom iast dziecko polecił niezwło
cznie przewieźć do szpitala Jana 
Bożego w  W arszaw ie. — Stan Ba
zylaka b. ciężki.

Radio warszawskie
P IĄ T E K , 9 października

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Gimna
styka . 6.50 M uzyka (p ły ty ). 7.18 Dz. 
poranny. 7.25 „P a rę  inform acji". 7.30 
M uzyka (p ły ty ). 8.00 A udycja d la  
szkół. 11.80 A udycja d la  szkół. 11.87 
Sygnał czasu i he jnał. 12.03 M uzyka 
salonowa. 12.40 „Nie psu jm y zdoby
czy w akacyjnych" —  pogadanka. 
12.50 D ziennik południowy. 15.00 
W iadomości gospodarcze. 15.15 E m a  
Sack i O rk iestra  M arka  W ebera —  

15.55 J a k  spędzić św ięto ? 16.00
........, p la styka , a rch itek tu ra" . 16.10
Pogadanka społeczna. 16.15 Rozmowa 
z chorymi. 16.30 K oncert. 17.00 „Pię 
kno  gó r słoweńskich" —  odczyt. 17.16 
D alszy c iąg  koncertu. 17.60 Encyklo-

'j a  m ówiona 18.00 Pogadanka ak- 
Ina. 18.10 W iadomości sportowo. 

18.20 K oncert reklam ow y. 18.45 P ro 
gram . 18.50 „Cudze chw allce, swego 
n ie  znacie... pogadanka. 19.00 „U - 
cieczka" —  opowiadanie. 19.20 „Z 
p ieśnią po k ra ju 1'. 19.45 „Z z a  kulis 
cpery"  —  feljo ton  muzyczny B ernar
d a  Sza rlitta . 20.00 „W erther"—ope
ra  w 4-ch  aktach  Ju le s  M assenet'*. 
Soliści, o rk ie s tra  i chóry  pod dy r. 
E F e  Cohen‘a  (p ły ty ). W  przerw ie  —  
D ziennik w;ęczom y i P ogadanka ak
tua lna . 22.25 „K rysz tał i  kamień" — 
wesoly skecz H enryka D uvernois.
32.45 M uzyka lekka.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
S z a n t a ż y ś c i  p r a s o w i  
przed Sądem Najwyższym

W  poniedziałek, 12 października, 
na wokandzie Sądu Najwyższego 
znajdzie się spraw a pseudodzien- 
nikarzy szantażystów  z Krakowa 
z tygodników „Głos Publiczny" i

Echa trag ed ii przeniesionych nauczycieli
W  związku z samobójstwem, po 

pełnionem w  ub. miesiącu na Bło
niach krakowskich przez małżon
ków Stanisława i Irenę W ijałów, 
władze szkolne na podstawie po
zostawionych listów pożegnalnych 
denatów, wdrożyły dochodzenia 
dyscyplinarne przeciw inspektoro 
wi szkolnemu z powiatu koneckie- 
go, Figlowi, zawieszając go w  u- 
rzędowaniu.

Niezależnie od tych dochodzeń, 
wdrożyła również z urzędu docho 
dzenia prokuratura przy sądzie o- 
kręgowym w  Krakowie, skierowa
ne przeciwko niewiadomemu spra 
wcy w  zrozumieniu art. 228 k. k.

Dochodzenia te zostły jednako- 
w aż postanowieniem prokuratury 
umorzone. Przeciw tej decyzji wnie 
śli rodzice Ireny W ijałowej, p.p. 
Paczutowie, przez swego zastępcę 
prawnego zażalenie do prokuratu
ry  przy sądzie apelacyjnym w  Kra 
kowie, dom agając się uzupełnienia 
dochodzeń w  kierunku ustalenia, 
jakie pobudki spowodowały despe 
ratów  do czynu rozpaczliwego. Do 
zażalenia dołączono odpisy listów 
pożegnalnych W ijałów, wskazują-

Wycieczka prawników 
rumuńskich

W piątek przybywa do Krako
w a grupa 17 prawników rumuń
skich, profesorów uniwersytetu, sę 
dziów, adwokatów. Rumuni będą 
gośćmi Uniwersytetu Jagiellońskie 
go. Biorący udział w  wycieczce 
profesorowie uniwersytetu wygło
szą w  Krakowie odczyty.

„W olne Słowo". Szajka, na czele 
której stali oskarżeni Łoboda i 
Laksberger, skazana została przez 
Sąd Apelacyjny krakowski na kary 
do 3 la t więzienia.

ce osoby, które pośrednio przy
czyniły się do tego kroku.

W  zażaleniu tern, rodzice W ija
łowej dom agają się ustalenia, czy 
zarządzenie w ładz szkolnych prze 
łożonych, które skrzywdziły icn 
córkę i zięcia, były celowe i czy 
dobro służby wym agało koniecz
nie rozdzielenia małżonków.

Zażalenie będzie rozpatrywane 
w  prokuraturze sądu apelacyjnego.

R e p e r tu a r
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Piątek , 9.X. —  Przedstaw ienia nie 
będzie.

Sobota, 1O.X. —  „Otello".
„OTELLO" —  JU N O SZA  -  ST Ę - 

PO W SK I. W  sobotę odbędzie się wzno 
wienie dzieła W. Szekspira „Otello", 
w  k tó ry m  K. Junosza  -  Stępow ski w 
roli ty tu łow ej odtw orzy niezapom nia 
n ą  kreację. W  roli Ja g o n a  w ystąp i J. 
Karbow ski. P róby  pod kierunkiem  
dyr. K . F rycza , k tó ry  skomponował 
również opraw ę dekoracyjną, dobie
g a ją  końca.

T U R N IE J N A  „W O JN IE  KOKO- 
SZ E J‘‘. A trak c ją  uroczystości „Otrzę 
sinow ych" w dn. 18.X. r . b. będzie 
g ro teska  histo ryczna „Pan  K aszte la
nie z W ojny K okoszej w raca" T om - 
m y'ego z tu rn ie jam i oraz  baletem  re
nesansow ym. T urn iej opracowany f a 
chowo przez  m jr . E . Linnem anna, le
k to ra  szerm ierki U . P . i  A kadem ji 
Górniczej, reżyseru je  J .  Lipczyński. 
Kierownictwo techniczne objął E . 
Zimer. B arw ne renesansow e tańce  ja k  
Base-dance, Pavane, D ra b an t wyko
na zespół ba letu  akadem ickiego pod 
kierow nictw em  i w  układzie p rof. A. 
W alden-H ankusa.

R a d jo  k r a k o w s k i e
SOBOTA, 10. października

6.30 A udycja  poranna. 7.25 Pa rę  
inform acyj. 7.30 P ły ty . 8.00 Audycja

H is t o r ie  d n ia
KRADZIEŻE. Tom asz G órski, za

m ieszkały p rzy  ul. K ról. Jadw ig i 147, 
pozostaw ił bez opieki dnia 6  b . m., 
przed  sklepem  p rzy  u l. Gołębiej 5, 
row er m a rk i „Puch ', w artości 70 zł., 
k tó ry  m u skradziono.

—  Ze sklepu firm y  „Gumpol" p rzy 
u l. św. G ertrudy  7, usiłował skraść 
ró żn e  tow ary  Rom an E w ik, la t  50, 
bez zajęcia, zam. p rzy  ul. K ącik 2, 
p rzy  pomocy dwóch innych n ieusta
lonych na ra zie  spraw ców. Zostali oni 
spłoszeni przez  współw łaściciela f ir 
m y A nt. Załubskiego i zbiegli nicze
go nie ukradłszy.

—  D nia 4 b. m . m iędzy godz. 10 a 
12 -tą  skradziono z m ieszkania Ludw. 
G runw alda, p rzy  ul. Franciszkańsk iej 
L. 4, lo rnetkę, srebrne  nakrycia  sto
łowe, scyzoryk i 4 ta lje  k a r t  do' gry, 
łącznej w artości 100 zł.

—  D nia 6 b. m . około g. 21 przy
szedł do m ieszkania  W ładysław a Śli
w y, p rzy  ul. Oboźnej 12, nieznany 
osobnik, celem w ynajęc ia  m ieszkania. 
W  czasie rozm ow y poprosił o  szklan
kę wody, a  gdy żona śliw y w yszła na 
ko ry tarz , osobnik te n  skrad ł srebrny 
zegarek  dam ski z b ranso letką , w art. 
50 zł. i  zbiegł.

NA GŁY  ZGON. Dnia 6 b. m. o g. 
10.25 zm arł w  areszcie I II -g o  w obe
cności lekarza  Pogotow ia Ratunkow e 
go, żebrak-w łóczęga K aro l R idel, la t 
64, bez m iejsca  zam ieszkania. P rzy 
czyny śm ierci narazie  n ie  ustalono. 
Zwłoki przewieziono no polecenie le
ka rz a  m iejskiego do Zakładu Medy
cyny Sądowej.

A RESZTO W AN IE. F ranc. Suchan, 
la t  30, bez zajęcia  i  m ie jsca  zam iesz
kan ia, zo stał dn ia  7  b . m.o godz. 7,40 
za trzym any przez  policję n a  ulicy 
O płotki, jako  spraw ca kradzieży ro
w eru, w artości 100 zł., dokonanej dn. 
14 b. m. z przed restau rac ji L ieber- 
freuda  p rzy  ul. M ogilskiej n a  szkodę 
Ferdynanda  Jan ca , zam. przy  ul. Mo
g ilsk iej 57.

dla szkół. 11.30 „ śp iew ajm y piosen
ki". 31.57 S ygnał czasu. 12.03 -Kon
cert. 32.40 „T rybuna M łodych". 3.2.50 
Dziennik południowy. 13.30 P ły ty .—
14.30 T e a tr  W yobraźni „Konik polny 
i m rów ki". 15.00 W iadomości gospo
darcze. 15.15 K oncert. 15.30 Płytą’. 
16.00 ,J u t r o  dzień dobroci d la  zwie
rzą t" . 16.10 W iadomości bieżące. —
16.15 K oncert. 17.00 N abożeństwo z 
O stre j B ram y. 17.50 P rzeg ląd  w yda
wnictw. 18.00 P ogadanka ak tualna .—
18.15 W iadomości sportow e. 18.20 
Pły ty . 18.50 P ogadanka a k tualna . —
19.30 „Godzina F r . R usta". 20.30 „No 
wości literack ie". 20.45 D ziennik wie 
czorny. 31.00 K oncert Berlińskiego 
Chóru Solistów. 21.30 K oncert. 2.15 
„Łyżka do bu tów ". 22.45 Płyty.

PIĄ T E K . 9 października

6.30 A udycja poranna. 7.25 Parę  
inform acyj. 7.30 P ły ty . .8.00 Audycja 
dla szkół. 11.30 A udycja d la  szkół. 
11.57 S ygnał czasu. 12.03 M uzyka sa
lonow a. 12.40 „N ie psu jm y zdobyczy 
w akacyjnych". 12.50 Dziennik połud
niowy. 14.00 W iadomości gospodar
cze. 14.05 P ły ty . 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 K oncert. 15.30 Pły 
ty . 15.55 Dokąd jechać w  św ięto? 
16.00 S k rzynka techniczna. 16.10 „5 
m inut optym isty1'. 16.15 Rozmowa z 
chorymi. 36.30 K oncert. 17.00 „Pię
kno g ó r  słow eńskich". 17.15 Koncert. 
17.50 Encyklopedia mówiona. 18.00 
Pogadanka a k tualna . 18.15 W iadomo
ści sportow e. 18.20 P ły ty . 18,50 „Cu
dze chwalicfe, swego n ie  znacie",.. 
’ 9.00 „Ucieczka". 19.20 „Z p ieśn ią  po 
k ra iu " . 19.45 „Z za ku lis opery". 
20.00 .W erth e r" . 22.35 „K rysz tał i 
kam ień". 22.45 M uzyka lekka.

Kurs D iałacry Zawcd.
rozpoczyna T.U.R. w poniedzia 
łek, 12 b. m. o godzinie 6-tęj wiecz 
w lokalu T.U.R., Sławkowska 12 
1 P-

Zapisy codziennie w lokalu
T.U.R. od godz. 19 do 20-tej, lub 
przez Związki Zaw.

Zapisywać się mogą tylko człon 
kowie Zarządów Zw. i, delegaci 
fabryczni. Szczegółowy program 
będzie rozesłany Związkom i ogło 
szony.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „Judei g ra  n a  skrzyp

cach".
APO LLO : „W  . cieniu sam otnej 

sosny".
BA G A TELA : „E w a" i rew ja  — 

„Sem poliński w  B agateli".
A T L A N T IC : „Dzisiejsze czasy" i 

„Człowiek, k tó ry  rozbił bank  w Mon
te  Carlo".

DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Je j eksce
lencja  babka".

M UZEUM : „K ot i  skrzypce" i 
„F lip  i F lap" .

PR O M IE Ń : „ P asteu r" .
ST E L L A : „Pan Tw ardow ski".
SZTU K A : „Bohater".
ŚW IT: „M agerling".
U C IE C H A : „W iedeń szaleje".

K ronika
K LU B RADNYCH P. P . S. 
w  s p r a w ie ' d r o żyzn y .

N a  ostatniem  posiedzeniu Rady 
M iejskiej tow . Z. Skalak w  imieniu 
klubu radnych P P S . wniósł in terpe
lac ję  w spraw ie  podnoszących się 
gw ałtow nie fcen za a rty k u ły  najn ie
zbędniejszej potrzeby  n a  rynku  
lwowskim. W osta tn im  czasie nie
k tóre  gatunk i mięsa podrożały o 40 
do 60 groszy n a  1 kg., chleb podro
żał ju ż  dw a razy  w sumie o 7 gr., 
drożeją  także  gw ałtow nie ceny a r 
tykułów  przemysłow ych ja k  żelazo, 
ga rde roba  etc.

W icepr. W eryński w  odpowiedzi 
ń a  in terpelację  przyrzekł, że prezy- 
d jum  m a g is tra tu  poświęci tem u n ie
bezpiecznemu objaw owi ja k  najbacz 
n ie jszą  uw agę: A no zobaczymy. Na 
tern samem posiedzeniu K lub ra d 
nych P P S . w niósł in te rpelac ję  p rze 
ciwko regulam inow i sa n ita rn o  -  po
rządkowemu, w k tórym  nak łada  się 
n a  dozorców zwiększone c iężary a 
przedew szystkiem  obowiązek zam ia
ta n ia  połowy jezdni . i , zam ykanie 
bram y o, godz. 11-ej w  nocy.

D Z IE Ń  M ŁODZIEŻY.
K om itet PP S  u rządza  w ponie

działek 12 b. m . o godz. 7  wiecz. w  
. Domu ZZK przy  ul. K ętrzyńskiego

Dyżury lekarzy
D nia 9. października

D r. Tochowicz Leon —  K arm elic
ka 8, teł. 177-37.

D r. K urz  Z ygm unt — Sandom ier
ska  5, te l. 116-40.

D r. T epper A rnold —  K alw ary j-
ska  7, te l. 134-52. '

D r. N ow ak Tadeusz— Pędzichów 4.

Dr. S. LIWSZYC
INTERNISTA

Kraków, SAREGO 20. Tel. 127-76
p o w  r ó c lt

lw ow sk a
uroczyste zebran ie  z okazji „D nia 
Młodzieży".

W stęp  wolny d la  członków p ń r tji  
i sympatyków.
O T W A RC IE  JE S IE N N E G O  SE Z O 
N U  O ŚW IATOW EGO W  DOMU

PRA CO W N IKÓ W  GM INN Y CH .
S taran iem  K ola P P S  im . Bolesła

w a Lim anow skiego i K om isji oświa 
tow ej związku pracow ników  użytecz 
ności publ. odbędzie się w  niedzielę 
11 b. m . o godz. 10 -tej p rzed  p o ł.a -  
kadem ja  robotnicza. W  program ie: 
p rodukcje  chóru  rob., o rk ies try  p ra 
cowników użyt. publ. i  przem ów ie
nia.

A kadem ja  odbędzie się w Domu 
pracowników  użyt. publ. p rzy  u licy 
L im anow skiego (daw nie j K uszew i- 
cza). W stęp  w olny d la  członków o r
ganizacji.

Co graga w  teatrach  
lwowskich ?

T E A T R  W IE L K I: p ią tek  godz. 8 
w. „ N a  Ł yczakow ie". Sobota, godz. 
8 wiecz. „Spazm y m odne" (prem je- 
r a ) .

T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A : p ią tek , so
bota, godz. 8 wiecz. „M anew ry je 
sienne".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Zakończenie strajku
w hucie Hohenlohego

Zycie  ro b o tn icze

Zgodnie z zapowiedzią zastęp 
ca komisarza demobilizacyjnego 
inspektor Seroka w  związku z za
targiem w  hucie „Hohenlohe" zb a 
dał na,m iejscu  możliwości zasto
sowania równomiernej pracy dla 
wszystkich oddziałów fabrycz
nych. W wyniku tych badań ko
misarz demobilizacyjny wydał de 
cyzję, na podstawie której w hucie 
tej wprowadzony będzie jednako
wy urlop turnusowy dla w szyst
kich rodzajów robotników. Poza 
tern ustalono, że 6 robotników tej
że fabryki przeniesionych zostań:.*

Niesłychane stosunki!
Gmina Szopienicka buduje z 

kredytów Tow arzystw a Osiedli 
Robotniczych dom dla bezrobot
nych, zatrudniając przy budowie 
dbmu około 60 bezrobotnych ro
botników. Kierownikiem budowy 
je st budowniczy p. Neuman, jego 
zastępcą p. Rygol. Nietylko, że 
kierownictwo budowy wyzyskuje 
pracujących, płacąc im od 40—50 
gr. na godzinę, ale p. Rygol o b 
chodzi się z robotnikami brutalnie. 
Pada ją  takie „epitety" z ust. p 
Rygoła do pracujących: „ofermo", 
„wancko" „rób, bo inaczej za cie

Samobójstwo poiicjanta
Łaziska Górne pod Mikołowem 

(pow. pszczyński) zostały poru
szone wczoraj zamachem samo
bójczym posterunkowego Leopol
da Orendarza z miejscowego poste 
runku policji, który w  mieszkaniu 
swym targnął się na swe życie, da 
jąc do siebie strzał z rewolweru 
w  praw ą skroń. Na odgłos strza- 
łu wbiegli domownicy, którzy na
tychmiast zawezwali pomoc lekar

do innych zakładów „Hohenlohe" 
jednakże z pozostawieniem do 
tychczasowej kategorji płac. 

/S tra jk  okupacyjny załogi huty 
cynku Hohenlohego w W elnowcu 
został w e środę o godz. 11.30 za
kończony./ Dyrekcja zgodziła się 
wycofać zamierzone przeniesienia 
6 robotników z huty do innych za
kładów a wobec poprzedniego uz
godnienia spraw y urlopów turnu
sowy ch, dalszych powodów do 
kontynuowania strajku nie było i 
załoga uchwaliła przystąpić ao 
pracy.

bie przyjdą tysiące, którzy praco
w ać będą za 30 gr..."

Czy to wszystko dzieje się ’  
wiedzą naczelnika gminy Dr. Mi
chny?

Robotnicy chcą się zorganizo
wać, aby bronić swych praw. Kie
rownictwo budowy grozi jednak 
robotnikom wyrzuceniem z pracy 
za przystąpienie do organizacji, a 
sekretarzowi, któryby się odważy! 
przybyć na budowę, wyrzuceniem 
z terenu budowy i „złamaniem ko
ści".

ską. Przewieziono go natychmiast 
do szpitala św. Józefa w  Miko
łowie. Stan jego jest beznadziejny. 
Przyczyną zamachu samobójczego 
ma być silna depresja. Jest on żo
naty i ma tro je  dzieci. Komenda 
Powiatowa Policji w  Pszczynie 
delegowała natychm iast na miejsce 
w ypadku wywiadowcę, który prze 
prow adza dochodzenia.

Do komisji pojednawczej i arbi
trażow ej w  Katowicach wpłynął 
wniosek kom isarza demobiliżacyj 
nego o rozpatrzenie i rozstrzyg
nięcie zatargu, dotyczącego ujed
nostajnienia tabeli plac w drob
nych zakładach przemysłu prze
twórczego na Śląsku. Sprawa ta 
dotyczy około 100 przedsiębiorstw 
przetwórczych, zatrudniających 

razem około 2 tysięcy pracowni
ków fizycznych.

Z ata rg  powyższy rozpatrzony 
będzie przez komisję arbitrażo-

Sprawa kopalni „Mysłowice"
U komisarza demobilizacyjnegc 

odbyła się jeszcze jedna konfe
rencja w  sprawie sturnusowania 
większej ilości górników na kop. 
„Mysłowice". Taki wniosek zglo 
siła „W spólnota Interesów". Jak  
wiadomo, wnioskowi temu sprze
ciwia się kategorycznie tak rada 
załogowa, jak  też cała załoga,

Zebranie robotników
huty „Zgoda"

AVe wtorek odbyło się zebranie 
całej załogi huty „Zgoda", należą
cej, do „W spólnoty Interesów".

Tematem zebrania była spraw a 
zarobkowy które, ja k  np. w  tokar
ni, są  poniżej obowiązującej tary
fy, oraz zbyt niskich akordów, ja 
kie powodują, że przeciętna płaca 
dniówkowa jest tak  niska, iż kiero 
wnictwo zakładów dla ukrycia te 
go faktu zmniejsza w  oficjalnych 
wykazach na listach płatniczych i 
innych faktycznie przepracowaną 
ilość dni roboczych z 10 dni np. na 
7, dla podwyższenia na papierze 
zarobku dniówkowego.

Po przemówieniach przedstawi
cieli organizacyj zawodowych —

0  płace w przemyśle przetwórczym

wobec czego dotąd nie doszło je 
szcze do żadnego porozumienia.

N a ostatniej konferencji u ko 
misarza demobilizacyjnego zapro
ponował tenże odroczenie konie 
rencji oraz rozpoczęcie bezpośred
nich rokowań „W spólnoty" z ro 
bótnikami, na co strony wyraziły 
zgodę.

sekretarza okręgowego Zw. Meta
lowców tow. Kubowicza i innych, 
odpowiadali na wysuwane ..aró- 
wno przez przedstawicieli związ- 
ków, jak  i robotników zarzuty kie. 
równicy poszczególnych działów 
huty i dyrektor inż. Klimko.

W  rezultacie zebrania załoga u- 
chwaliła rezolucję, dom agającą :ię 
uregulowania spraw y zarobków i 
zniesienia wszelkich stosowanych 
szykan a także wyraziła solidar
ność z akcją górników o 6-godzin 
ny dzień pracy i zastosowania go 
także w  hutnictwie. Poza tym za
łoga domaga się ubezpieczenia w 
kasach pensyjnych, na wzór in
nych zakładów „W spólnoty".

w ą prawdopodobnie w 
tygodniu.

przyszłym 
(PAT)

Z Mysłowic
Odbyło się nagłe posiedzenie Ra 

dy Miejskiej, na którym zaakcep
tow ano przyjęcie pożyczki 50.000 
zł. na budowę domków dla bezr 
domnych czasowo zamieszkałych 
w  lepiankach, przedłużono okres 
praw a zabudowania ulicy doma
mi T . O. R : na 99 la t oraz zała
tw iono spraw ę ograniczenia w y
konywania przemysłu okrężnego.

ZEBRA N IA  ZW. INW ALIDÓW  
przy P . P . S.
Dnia 9 bm.

K atowice —  o godz. 15-tej posie
dzenie W ydziału i K om isji rew izyj
nej w sek re ta rjaę ie  P .P .S . w ażne 
spraw y p rzy  ulicy .Pierackiego 14.

Dnia 10 bm.
Lipiny —  o godz. 17-tej wiec in

walidów  u p. Kaczm arskiego.

Ze Sportu robotniczego
PALANT.
RKS. „Siła" Mysłowice mistrzem 

palanta SI. R. S. K. O. Ub. tygodnia 
odbyło się posiedzenie w ydziału G ier 
Sportow ych ś l. R . S. K . O., n a  któ
rym  zatw ierdzono m istrzostw a p a 
la n ta  n a  rok  1936. Pierw sze miejsce 
w tabeli i zarazem  m istrzostw o zdo
była  definityw nie drużyna Mysłowic 
12 punktów  przed RK S. „N aprzód" 
Bielszowice 8 punktów . Zaznaczyć 
w ypada, że pierw szorzędną rolę by
łaby  tu  odegrała d rużyna  Kochłowic, 
jednak  ze względu niew yw iązania się 
form alnego w  Śl. R. S . K . O. musia- 
ła  oddać p unk ty  walkowerem.

MISTRZOSTW A PO LSKI
PALANTA.
Tegoroczne m istrzostw a Polski pa

la n ta  odbędą się w K atow icach n a  bo
isku  K .P.W . dn.. 11 październ ika  r .  b. 
Początek zawodów o g. 10-ej. Do m i
strzostw  tych  zakw alifikow ała się 
lekkoatletyczna  RK S. „S iła" M ysło
wice. P onadto  b io rą  udział d rużyny 
okręgów : rybnickiego, pszczyńskiego 
i tarnogórsk iego . M istrzostw a te  za
pow iadają  się bardzo ciekaw ie ze 
w zględu n a  dobrą  form ę w szystkich 
zespołów. Zobaczymy ja k ie  będą w y
niki.

LEK KOATLETYKA.
Kawecki RKS. „Siła" Mysłowice 

zwycięzcą Biegu naprzelaj „Torpe
dy" RKS. „Siła" Mysłowice zdobywa 
pierwsze miejsce zespołowo. N ięiada 
sukcesem  może się poszczycić sekcja 
lekkoatdetyczna RK S. „S iła"  Mysło
w ice, k tó ra  ub. niedzieli zdobyła w 
Sosnowcu pierw szą  nagrodę zespoło
w ą w biegu ulicznym  „Torpedy". 
U b. niedzieli odbył się w  Sosnowcu 
bieg  u liczny, k tó ry  zgrom adził na 
s ta rc ie  50 zawodników z  Zagłębia 
D ąbrow skiego, K rakow skiego i Ś lą
skiego. B ieg ‘w y g ra ł pewnie K awecki, 
k tó ry  ukończył bieg  w doskonałej

D nia 12 bm.
P ieka ry  — o godz. 17 -tej zebr, in 

walidów PP S . u  p . L upy , re f . tow. 
M arek i D ragon.

Dnia 13 bm.
Kochłowice —  o godz. 15-ej zebr, 

inwalidów u p. R ekusa , r e f . tow. 
Marek.

D nia 15 bm.
Ruda —  o godz. 15-ej po rada  p ra r 

wna ref. tow . M arek  i M arkow a. ,

form ie, zo staw iając  resz tę  biegaczy 
150 m tr . w  ty le  i b iją c  tak ich  za
wodników ja k  Chwalibóg „C racovia" 
K raków , Parzn iew ski Z . S. Sosno
wiec, W ukam anow icz K . S. „Pogoń" 
Katowice, k tó ry  up lasow ał się zale
dwie n a  19 m iejscu  n ie  kończąc bie
gu. Kaw ecki obecnie z n a jd u je  się w 
doskonalej form ie  i je s t  jednym  z 
czołowych długodystansow ców  Ślą
ska. Zespołowo p ierw sze m iejsce zdo 
był RK S. „S iła"  Mysłowice 111 pk t. 
przed Sokołem ..Zgoda" 88 Stadion 
Chorzów 65 i „Cracovia“  K raków .

R e p e r tu a r
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO

W  sobotę o godz. 15.30 „W yzwole
nie" (d la  szkół).

W  sobotę o godz. 8  wiecz. „Królo
w a Przedm ieścia" (p rem je ra ).

Radio śląskie
PIĄ T E K , 9. października 

6.03 M uzyka lekka. 6.50 Muzyka.
7.15 D zienik poranny . 7.30 Od rana  
śpiew a chó r D ana. 11.30 A udycja  dla 
szkół —  d la  dzieci sta rszych  „Bajki 
o zw ierzętach". 12.03 M uzyka salo
nowa. 12.50 Dzień, południow y. 13.00 
K oncert życzeń. 13.15 M uzyka opero
wa. 15.40 L ekcja  języ k a  polskiego.— 
15.55 K ró tk i koncert sym foniczny.
16.30 K oncert. 17.00 P iękno g ó r  sło
weńskich. 17.15 D. c. koncertu. 17.15 
E ncyklopedia mówiona. 18.25 U w er
tu ry  do ope re tek  J .  S traussa . 18.50 
O słynnym  pszczelarzu śląskim  ks. 
J a n ie  D zierżem e. 19.00 U cieczka —  
opowiadania. 19.20 Z p ieśnią po k ra 
ju . 19.45 Z za ku lis opery. 20.00 W er 
th e r  —  opera  w  4 aktach  Ju le s  M as
senet. W  przerw ie  D ziennik w ieczor
ny. 22.25 K ry sz ta ł i  k am ień  —  w eso
ły  skecz. 22.45 M uzyka lekka.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TE R O K . Odbito w  drukarni Sp. NakłaUowp-Wydawniczej' „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


